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Ludu pracy .od miota, od pługa, od pióra 
Towarzysze! Rodacy! I i w nielegalnych ulotkach reakcja stra łaby, aby Polska znów oddała ! iem- WYZWOLONYCH EUROPY, w opar• 
Zbliża się Pierwszy Maja - dzieńl szy chło1>a kołchozem, wojną., straszy com swoje ziemie nad Bałtykiem, Odrą ciu o potężną DEMOKRACJĘ SOCJA­

ftli~dzynarodowego przeglądu sił Poko go zemstą jaśniepańską, i Nisą. Reakcja zagraniczna naśmiewa LISTYCZNĄ W ZSRR, w oparciu O 

ju, Demokracji i Socializmu. OBóZ DEMOKRACJI POLSKIEJ się z Polaków, twierdząc, że nie potra. Sil Y DEM OKRA TYCZNE ANGLII I 
Będziemy go obchodzili w tym ro- osiągnie to, fią tych ziem zagospodarować. A reakcja AMERYKI. 

kn 7. sercem. pełnym radości i dumy ze że chłop w sojuszu z robotnikiem DO- polska, korzystaiąc z parawanu PSL, Zjednoczyło nas ~orzkie doświąd· 
zwycI:tSTW A nad najgorszym 'vro. PROWADZI DZIEŁO REFORMY ROL :rozbija jedność Polaków i zachęca tym czenie wieloletnich rządów polskiej re­
g~~..... P(lh;f ... ; i cał'ei lmhkofoi - ger- NEJ DO KOŃCA, wrogów do ataków na nasze granice za akcji j sześć lat męki pod okupacją 
mnńskim faszyzmem. Będziemy go że każdy posiadacz działki otrzyma chodnie. niemiecką. Zjednoczyła nas. wałka 
święcili, wraz ze wszystkimi narodami swój TYTUŁ WŁASNO:SCI, I LUD POLSKI osiągnie, że zbrojna o Niepodległość i wspóhta pra~ 
sr;·-~~ ... ;''.Zymi, na ziemi wolnej od na. że zorganizowany w ZWIĄZKU SA. I KAZDA PIĘDZ ZIEM ODZYSKA· ca nad budową jaśniejszej przyszłości 
jeźdźcy. ' MOPOMÓCY CHŁOPSKIEJ zabuduje NYCH ST ANIE SIĘ OPARCIEM POL- dla kraju, 

się jak najlepiej, zaopatrzy w maszyny SKJEGO GÓRNIKA. ROLNIKA. MA· Zjednoczeni pójdziemy do urn w 
w żywy inwentarz. RYNARZA, INŻYNIERA. NAUCZY- GLOSOWANIU LUDOWYM, aby wy­
że dzięki pomocy wielkiege upaństwo- CIELA, ARTYSTY. kazać, że POLSKA JEST ZA SEJMEM 

MUSIMY STRZEC OWOCóW O~- wionego przemysłu, gospodarstwo IN- Oczyścimy Śląsk, Pomorze, Ma- BEZ SENATU, ŻE POLSKA JEST JE· 
N~SIONEGO ~~YCIĘST~A - .naJ- DYWIDUALNE, stanowiące WLAS- zury z ostatnich śladów niemczyzny, DNOMYŚLNA W OB.RONIE SWOICH 
w1ę•n;zego w dz1e3ach Polski zwycięst- NOść NIEZAPRZECZALNĄ CBŁO- z szabrownictwa i reakcyjnego war- ZIEM NA ZACHODZIE, W OBRO­
wa klasy robotniczej i całego narodu I PA, będzie korzystać z dobrodrlejstw cholstwa, ticzyn~y z tych ziem wspa- NIE SWOJEJ REFORMY ROLNEJ l 
poJ..lriego, elektryfikacji i meli.oracji, niałe warsztaty pracy dla dobrobytu UNARODOWIONEGO PRZEMYSŁU, 

Ciemne siły reakcji światowei pra. że w połączeniu z upowszechnieniem ogólnonarodowego. W OBRONIE SWEGO PRAWA DO 
g1t1>łybv skłócić narody zwycięskie, o~wiaty. wieś na~za stanie się ognis- REAKCJA _ . to znaczy SPEKU- RZĄDZENIA SIĘ PO . S~OJE~U -
pchnąć je do wojny bratobóiczej, ah:v kiem DOBROlłYTU MAS CHŁOP. LANCI I SABOTAŻYŚCI _ utrudnia bez d~ktanda Churchdłow i t~h po· 
wydne.f im zdobytą wolność i zaha- SKICH, normalny obrót towarów między mia- pleczmków. 
mować postęp rlcmokrac.ii. , z· k 

. . że z Urzędow Iems ich precz wypę- stem a wsla, usiłuje wygłodzić naród, 
N~~ zdołaJą! . . • dzen\ zostaną obszarnicy i ich agenci. zniechęcić masy do Demokracji Ludo- Trzykr tne „Tak'' 
.l\f1hony prostych ludZI - robotm- REAKCJA to znaczy WIELKI KA- wej aby je pchnąć z powrotem pod 

.tdw • chłopów, inteli~en.cji - ~~wają i PITAŁ MIĘDZYNARODOWY I JEGO bat' sana~yjr.y. W A'!A.::JOWYM, JEDNOMYśLNY.1'1 
trwaJa w wnlce o ~TJ':PI~ TP. E-1 POLSCY WSPóLNICY, chowający się LUD POLSKI PRZEPĘDZf P.IJAW, GLOSOWANIU LUpOWYA-1-T~ZY 
S7 TEK. FA:SZYZMU ~A sWIE~IE. za prirawanem PSL, chciałaby, aby Na Kl SPEKULANCKIE z HANDLU. KROTNYJU „TAK -~ przvgott:iemY 
Domn~aJą, się od .o~ptnacych N·e~- · ród. Polski oddał je:i znów SWOJE FA- Broniąc praw i honoru uczciwego grunt pod-jeden potężnr1 BLOK Dł!­
cy tll~antow usum.ęc1a ze wszvstk1ch I BRYKI. KOPALNIE I HUTY. bv poz- kupiectwa polskie~o. organizując Je MOKRACJI POLSKIEJ W WYBO­
urz~dow i oddnma sądom WSZYS-. wolił się tak, jak dawniej, bezkarnie i popierając j~go wysiłki, a zwłaszcza RACH, który pozbawi Niemców, śwła· 
TKTCH CZ~~CH H~TLEROW- 1 wyzyskiwać i łupić. Reakcja stara się rozbudowując SPóLDZIELCZOśC - tową re3kcję i leśne bandy Anoorsa 
Cól'!, domaga3a się całkoWltego ~msz-\ zorganizować sabotaż i szerzyć korup- na zasadach jedności „Społem" i Spół- ostatniej nadziei na rozbicie ludu pol-
czen•a NIEMJECKIEGO PRZEMYSŁU cję w przemyśle dzielni Samopomocy Chfonc::kie1' - za· k' • od b • • d ,_, 
WOJENNEGO t łu ' · 1 · ' V"' <; 1ego 1 na e ranie mu 1ego z Ou"!/• 

. - : . · ego arse~a SWill 
0

• OBóZ DEMOKRACJI POLSKIEJ -pewnimy regularne i tanie zaopatry- czy. · 
we1 sz~Jk1 podpalaczy woJe::i~vch - osiągnie, . wanie miast w żywność, a wsi - w ar-
re::-~c:-::mych magnatow bankow, ko. że ofiarny trud robotnika polskiego tykuły przemysłowe. Naprzód razem po dr-0dze Demo· 
paln, .1 • hut. • • SŁUżYć BEDZIE WSZ'tDZIE I ZAW REAKJA chciałaby po~rążyć Pol· kracji Ludowej: 

Miliony prostych ludzi 1 rządy de- SZE POLSCE skę w odmęt krwawego terroru BAND Cześć ludziom pracy od młota, od 
łnol..--ratvczne Europy domagaią .się wy że honor polskiego inżyniera i techni- LEŚNYCH, chciałaby pozbawić lud- .nługa, r • Pióra - budowniczym wiei­
kurzenia faszyzmu z jeP'o ostatmch nor ka pracujące uczciwie dla kraiu nie ność poczucia bezpieczeństwa, mienia łwści Polski. 
przede ws~yst~im z Hl~~PiŁ"l\lII. żą.da będą kalałv żadne parszywe o~c~, ł życia chciałaby UNIEMOZLIWIC Cze:'.ć Matce _Polce, ciche' boha-
Ją przywrocenm wolnosc1 wszystkim że nowe ROBOTNICZE KADRY KIE- SPOKOJNE I WOLNE WYBORY. terce wychowawcz ni z· • J 
narodom, które przelewały s'~l! krew · ROWNIKóW PRZEMYSŁU - w bra- j LUD POLSKI ŻELAZNA RĘKĄ szłoś' 1 n d y d iect - pr~y­
dla wsp6tnej sprawy - w pierwszym . . , . . . k d 7 LAM/E TERROR BAND l-EŚNYCH c aro u - w trudnych, powo1eu 

d . OHATERSKIEMU NARODO tnnn kolezenstwie z uczciwymi a ra- .~ • · , • 1 nych warunkach' 
rię zie B " r mi surzed wojny _ ROZBUDUJĄ GO Złamie ~o siłą mas, zorg:mizowanych • • • · 
WI G~ECKI~l\flJ. . I I PODNIOSĄ JEGO WYDA.TNOść, w OCHOTNICZEJ REZERWIE Ml- .czes~ ~łodz1eży, zdobywająccej 11 

TeJ sprawie POKOJU. sprawie ~E-' :ie klasa rohotn!cza. w oparciu o swoje LICJI OBYW ATELSI(IE.J. Nie pozwo- na1trudme1szych warunkach wiedzę, 
MOKRACJI ś~IATOWEJ.. z ktorą zjednoczone ZWIĄZKI ZAWODOWE j limy NSZ-owskim bandytom ukrywać niezbędną dla szczytnej służby Ojczy­
zwbzana jest merozerwaln1e sprawa zwiększy jak najbardziej zarówno swój ·się w szeregach PSL przed karzącą źnie! 
NIEPOD~EGŁOśCI I GRANIC POL-j wkład w gosnodarczA 11otege Państwa, ręką sprawiedliwości. Razem z UCZ- Cześć żołnierzom Wojska Polskiego 
SKI, słuzy SOJUS,:Z POL~KI LUDO-, jak i swój własny DOBROBYT, CIWYMI CHŁOPAMI z PSL będzie- i tołnierzom Władz Bezpieczeństwa­
WEJ ZE ZWIĄZKIEM SOCJALISTY- że coraz więcej będzie dla ludzi pracy, my bezlitośnie demaskować andersow- obr3ńcoa granic ładu i praworząd· 
CZNYCH REPUBLIK RAD. mieszkań, odzieży hrwności. książek, skich bandytów i ich protektorów. • ., ' 

Tei sprawie służy BRATERSTWO teatrów, szkół, ił~bków, ORGANA BEZPIECZEŃSTW A nosci. 
NARODÓW SŁOWIAŃSKICH - nic. REAKCJA, to znaczy tenże WIEL-jRZECZYPOSPOLITEJ .1 OCHOTNI- POZDRAWIAMY PPS - BRAT· 
odzow!1e ogni.wo w łańcuch"? woln~cb 

1 

Kl KAPITAŁ MI]i:DZYNARODO~ I CZA REZERW A MILICJI WYPALĄ NIA PA!{TIĘ PROLETARIACKĄ! 
narod~w, sto~,cych. na strazy pok~Jtt. ·I JEGO POLSCY WSPÓLNICY, chc1a WRZÓD BA NDVTYZMU. POZDRAWIAMY SL I SD -

TeJ sprawie słuzy nasza polityka I • ~ u · • • WSPÓŁTOWARZYSZY W ALKI O 

~~~~rf JE~~~~~f ~~°o~t. . Jestesmy żołnierzami Polskiej PartuĄ RnbotnlczeJ NIEPODLEGŁość 1 DEMOKRACJĘ! 
SKA I AMERYKAŃSKI\. JESTESMY ŻOŁNIERZAMI POL- si towarzysze. Ale reakcja nie zdoła POZDRAWIAMY ROBOTNIKÓW 

Pod tym h11słem JEDNOŚCI DEMO . c;;;KJEJ PARTII ROBOTNICZEJ - par- nas zachwiać. Nie z":ykliśruy ~ofać WSr'c;;;TKICH KRAJÓW. POZDRA· 
KRATóW śWIATA DLA TRWAŁE- tii MARIAN\ BUCZKA, .MARCELEGO się przed walką. Na s1łe odpowiemy WIAMY LUDY ŚWIATA BRONIĄCE 
GO POKOJU I OBRONY OWOCóW NOWOTKI PAWŁA FINDERA i ~y- siłą. , ' 
WSPóLNEGO ZWYCIĘSTWA bę~zie- slęcy innydh bohaterów, pole~trch ia I NASZA SIŁA - W JEDNOLITYM POSTĘPU 1 DEM~KRACJI-
my. manifestowali w dniu Pierwszego Niepodległość i Wolność Polski. . FRONCIE ROBOTNICZYM, w jednoś- NIECH ŻYJE WSPó~Y FRONT 

'MaJa. W walce z okupantem i z polskol ci z br:ttni~ PPS, partią NORBERTA 1 ZWYCIĘSKICH NARODÓW DEMO-
reakcją, w jedności z bratnimi partia- BARLICKIEGO, ST ANISJJA W A / DU-1· KRATY'.:ZNYCH, . PRZECIWKO RE· 

Dzfefi mobmzacH mi demokratyczn~1ml, budowaliśmy BO!S, ADAMA ~RóCii~II(~ i txs!ę· AKC ~ I WOJNIE. 
· d I Kra·ow Radę Narodow" cy mnvch bohaterow wspolne1 a sw1ę- l 

Pierwszy Maja będzie dla nas po zemną 1 ą • . „. · ~ . NIECH ŻYJE JEDNOŚĆ NARODU 
DNIEM MOBILIZACJI DLA OBRO-I a po tym - pi<>rwszy Rząd Polski Wy- te1 ·prawy. . ,.... . 
NY UMOCNIENIA I POGŁJ?BIENIA zwolonej PKWN. NASZA SIŁA - W JEDNOSCJ RO- I POLSKIEGO W ..,LUŻBIE POTĘGI, 
ZwYCI~STWf'. POLSKIEJ DEMO- Krwią naszych braci płacili'my t:a BOTN:czo - CH~~PSKIEJ, ":.sojuszu WOLNOSCI I -SZCZĘSCIA RZE· 
KRACJI. wyzwolenie Ojczyzny, za chłopsk~ z ~arbami Połsk1e1 DemokracJ.t LudJ· CZYPOSPOLITEJ! 

REARCJA, to znaczy OBSZARNI- ~eformę Rolną, za budowanie podwa- ":eJ: Strom. ctwem Ludowym 1 Stron­
CY POLSCY, chciałaby, ABY CHŁOP., ., Rze('zypospolltej Ludowej. I dziś ·•ctw~m Demokratycznym. 
o:ODAŁ ZIEI\UĘ: UZYSKANĄ Z RE-1 szcze giną, mordowani ::. za węgła Nasza siła -- w oparcin o DEMO· 
FORMY ROLNEJ, Na zehraniach PSL l,:Jrzez bandytów Andersa. nasi naJlep~ KRATYCZNE RZĄDY NARODÓW I „ 

Komitet teatr 1111 
Po~skiej Partii Robutnrrzei 
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LONQYN ( obsł. wł.) W czo raj po po­
Łuldiniiu nastąipiło w Parryżu otwarcie 'kon­

fe.rencji ministrów spraw. zagranicz· 
nych Wielkiej Brytanii, Związlw Ra­
dzieckie.go, Stanów Zjednoczonyoh 
Francji. 

Min. Bevin ptTLybył do Paryża wczo­
raj p.rrzed południem wr& 21 liczną dele· 
gacją doradc(nv. Min. Byrites znaJduje 
się również w 1'aryżu. Min. Mołotow od· 
był wctroraj rano konferencję z min. Bi­
dJault. 

W ciągu czterecl. miesięcy, które u­
płynęły od konferencj-i ministrów spraw 
za.granicznych w Mos1kwie, zastępcy mi­
nistrów u.sHowali przygotować projekty 
tralktatów .pokojowy.~h z byłymi satelita­
mi osi, jedt11akże wiadomo, iż w pracach 
'tych na.potkali na wiele trudności, szcze­
gófoie o ile chodzi o trak'uat pokojowy 
z Włochami. Obecna konferencja będzie 
zdaniem korespondentów politycznych 
próbą pnzeł~ tych trnd.'lOŚCi. 

Rząd czechosłowacki przesłał na kon­
ferencję prośbę o rozpatrrzenie sp~awy 
pJiZyszłej granicy czechosłowacko-nie· 

mi~iej, w ·wypadku, gdyby na 'konfe· 
rencji omawiane były sprawy terytoria!· 
ne Niemiec. 

nierze gwardii francuskiej w historycz­
nych mUIIldurach niebiesko-czerwonych. 
Gwardziści francuscy noszą metafowe heł­
my z czerwonymi pióropuszami. Wzdłuż 

szklanej arkady, wiodącej· do pałacu. stoją 
policjanci francuscy z czerwonymi nara-

miennikami. Gdy ministrowie przechodzili 
przez dziedziniec, żołnierze prezentowali 
broń. Minister Mołotow. przechodząc przez 
dziedziniec, zatrzymał się przed pomni­
kiem ministra finansów Ludwika XIV 
Colberta. 

o. merykanie re i ują 
w Japonii zarządzane! przez Mac Arthura 

MOSKWA (PAP). Korespondent dzienni· merykanie przystąpili do wydobywania z mo 

ka „Prawda" donosi z Tokio, że wojskowe rza pili.tyny, złota i srebra, które zostały za­

władzo amerykańskie konfiskują I wywożą topione przez Japończyków w zatoce tokiis­

do Stanów Zjednoczonych cenne d-ifoll sztu- kle] I których wartość została oszacowana w 

k:, towary, urządzenia fabryk Jtp. W mieście · przybliżeniu na 2 miliony dolarów. W końcu 

Ataml amerykańskie władze wojskowe skon· roku 1945 urządzenia łabora'orium badań tech 

fiskowały zl<>to, platynę i 13 too srebra. W nlczno-wojskowych japańsk.iego arsenału w 

mieście Chiba, Amerykanie skonfiskowali 46 Sagami zostały wysłane do Stanów Zjedno­

ton srebra, a w mieście Sendai 57 ton. Vn czonycb, jak również urządzenia wytwórni 

dywizja amerykatiska skonfiskowała w oku· instrumentów optycznych „Nlppon Kogaku" 

powauej przez siebie strefie 51,5 kg dla.men- koło Tokio. firma , ta produkC>wała instru­

tów, pewną Ilość platyny, 4 5 ton srebra, IO menty C>ptyczne dla japońskie! marynarki wo· 

ton drutu srebrnego i 1,7 ton srebrnych mo· lennej. Zostały również wysłane w du:iei iło 

net. 27 marca Amerykanie skonfiskowali wa ści do USA japońskie czteromotorowe samo­

lut i diamentów oraz innych kosztown-0.ści na Joty „Kawanishi" oraz hydroplany różnych 

sumę 250 tysięcy funtów szterlingów. Przed- typów. Wysyłka do Stanów Zjednoczonych 

młoty zostały odebrane grupie dyplomatów skoniiskowancgo mienia japońskiego trwa w 

Japońskich, którzy powrócili z zagranicy. A· dalszym ciągu. 

Przy!j)uszcza się jednak, że sprawa 
Niemiec i Austrii znajdzie się na porząd· 
Im dziinnym obrad wtedy, o ile zostaną w CW ze 
pomyślnie rozwiązane zagadnienia, do- . I . f 
tyczące traktatów pokojowych z byłymi przed Sądem Specjalnym W Gdańsku 

satelitami państw osi. GDA~SK (PAP). Wczoraj przed Speclalnym nariuszy obozu, którzy - jak wyn;ka z aktu 
Posiedzenie ministrów spraw zagra-

nicznych będą poufne, przypuszcza się, Sądem Karnym w Gdańsku rozpoczął się pro oskarżenia - mają na sumieniu nieskończon~ 

te codziennie będzie wydawany jeden ces przeciwko funkcjonarius~óm obozu kon- ilość zbrodni. Ich dzialąlność doskonale od­

komun;'kat 0fi";-"1'n' o przebiegu obrad. cent.racyjnego w Stutthoffie - ob.ozu, którego zwierciedła stosunki panujące w obozie, 

PARYŻ 'PAP. Pierwsze posiedzenie ~muma ~lawa fzernko rozeszla się w Polsce 

konferencji rnini.strów Spraw Zagrani- I, zagramcą. Nazwa Stutthof. była niemal g<lzie na ogólną ilość 120 tysięcy więźniów, 

cznych zakończyło się 0 godz. 20 minut j rownoznac~na ze ~rowem śm.1erć. 80 tysięcy zmarło po prz<;.byciu całej gehcn-

5. Omówiono jedynie sprawy pl'oce- Na lawie oskarzonych za.siadfo 15 funkcjo ny wyrafinowanych tortur. 

duralne, porządek obrad oraz kolej. !i!il;ltm11111111111111111111111mm11111111111111111:11111!1111111uu11111 1l!mmmm1111111111111111m11111111m11111111111i111111111111m11111111m111111111111111111111mm11111111111111111111mmnm11111111111111111111m 

11ość wnoszenia na porządek obrad " 

spraw trakfatów-pokojowych z były-1 • r n 8 ' 
mi satelitami państw osi. 1 · t:i' "' 

PARYŻ (PAP). Na starym dziedzińcu 1 Komitet Fundacji Nagrody Literackiej, Robotnicze~ Łodzi organizuje 

pałacu.Luksemburskiego pełnią straż hon-0- w niedzielę dnia 28 kwietnia o godz. 12-ej w Teatrze Wojska Polskiego ' 

rową rośli żołnierze radziecty, oraz żoł-

B - i PRENUMERUJCIE CZASOPISMA 
PRZEZ POCZT~! 

Kaidy urząd (agencjQ) poczto:wy 
przyjmuje zamówienia na prenum&atę 
i posiada cennik czasopism. 

Poczta nie dolicza żadnych opłat do 
ustalonych przez wydawnictwa cen pre· · 

m numeraty. m I 

PORANEK LITERACKI 
poświęcony twórczości WŁADYSŁAW A BRC.N'IEWSK~~-GO. 

W części artystycznej udział biorą: Gra4'9wska z., Horecka I., Górska I., 

Łuczycka W., Borowski W., Dcwoyno W„ Hańcza W., Kreczmar J., Pietrasz­

kiewicz L., świderski J. (recytacje). Kędra W. (fortepian) c .·az orkiestra 

Filharmonii Łódzkiej pod dyr. Z. Gó.rzyńskiego. 

Karty wstępu do nabycia w kasie teatru i sekretariatach 
i PPS. 

~~lnic PPR 

' Jarosław Haśek 65) - Kiedy pan przyiechał panie Wendler? 

orzHnRdl! d bre· no WOJ" !J]J~a szwaiłłg odszuk~:~~::s:0J!r~~~~~i:~~eo ~~~ 
I ' y u ' y u u n li I n u łudniu udaję się z.a wsze do koszar i mam 

. podczas lVOjny światnwa1· no~· służbę. Ponieważ mieszkanie moje 
U \J; jest wtaściwie całymi dniami pu:;te, mo-

(tłumaczył Paweł I-lulka Laskowski - Llustraefe wykonał /. M. Szancer) głem był ofiarować szanownej małżonce 

Nr. 114. 

Przemówienie Thoreza 
PARYŻ (PAP). Przvw6dca komunistyczny 

oraz wicepremier rządu francuskiego Marcel 
Thorez wygłosił p~zem6wienie na wiecu przed. 
wyborcizym w Paryżu, zapowiadając, że cen· 

tralny komitet francttskiej partii komunistycznej 
postanowił zażądać dla komunistów teki mini· 
stra aprowizacji w nowym rządzie. Thorez za­
rysował również wytyczne francuskiej polityki 
zagranicznej. 

RokC\l~a ; Ja w I don azJI 
utknęły na martwym punkcie 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Hagi, że trzej członlmwie rzą· 

du indonezyjskiego dr. Su1fana Szjahri 
ra; którzy prowadzili rozmowy z rzą­

dem holenderskim w sprawie Indone­
zji, udali się w drogę powrotną do Ba­
tawii, Nadzieje, z jakimi przybyli 
oni do Holandii dla osiągnięcia porozu­

mienia, nie spełniły się. 

Bunt faszystów ·w ~ediolanle 
stłumiony 

RZYM (PAP). Radio mediolańskie doniosło, 
że o godzinie 14.30 zbuntowani więźniowie w 
więzieniu Sante Vittore wywiesili białą fla5ę na 
znak poddania się. Policja zagroziła użyciem 

artylerii i zbombardowaniem więzienia, jeżeli 

oblę±.eni nie zaprzestaną opom. Przywódca 
buntu był Giuseppe Cordonna. Cordonna pue· 
chwalał się, że był czfonkiem pierwszego gabi. 
netu Mussoliniego i podczas aresztowania o. 
świadczył, że jest dotąd faszystą. Buntownicy 
starając się odwlec poddanie się, przywiązali 

zakładników do żelaznych wrót więzienia, ale 
ustąpili, kiedy pierwszy pocisk uderzył w 

gmach 
Na krótki czas przed wywieszeniem białej 

flagi, żołnierze podłożyli ładunek dynamitu pod 
wevmętrzną ścianę więzienia i zrobili wylom, 
przez 'który wjechał miotacz ognia. Wojsko 
całkowicie opanowało sytuację i 2500 więźniów 

zostało wyprowadzonych z podnies'onymi rę· 

kami, za wyjątkiem tych, którzy nieśli rannych. 
Grupa straceńców pod wodzą bandyty Barnierł 
walczyła efo osła tb. 

W kilku wierszach 
Znany dvrygcnt wioski Toscanini, który do· „ 

browo~nie skazał się na wygnanie podczas re· 
:!.imu faszystowskiego, powrócił do \Vłoch. 
\V dniu 11 maja rb. ro::.pocznie się w Mediola­
nie w operze La Scala szereg koncertów pod je­
go batutą. Toscanini opuścił Włochy w roku 
1938, gdyż został pobity prze:: faszystów w 
gmachu operv w Bolonii, ponieważ odmówił 
dyrygowania orkiestrą, która odegrała hymn fa· 
szystowski „Giovine:::za". 

*' ** 
Agencja Associated Press donosi, że minI-

ster spraw zagranic::nych USA James Byrnes 
ma pr::edło:':yć koderencji ministrów spraw za. 
~ranicznych w Paryżu projekt obniżenia taryf 
przewozowvch przez wszystkie kraje europej. 
skie na przeciąg 5 lat w celu przyspi.eszenia go· 
spodarczej odbudowy kontynenhl. 

siałoby zostać przerwane połączenie mię­
dzy skrzydłem prawym a armią północną 
nad Wisłą. Teraz pan zapewne rozumie? 

Kupiec odpowiedział, że rozumie wszy­
stko bardzo dobrze: a obawiając się pny 
swoim wrodzonym takcie, aby to, co po­
wiedział, nie było uważane za dwuzna.::z­
nik, zawrócił ku stołowi i zaczął znowuż o 
chmielu: 

- Wojna wyrz~ziła wielkie szkody wl katnie za ramię i pociągnął go ku mapie pańskiej gościnę. Ma tu zupe' -- ą swobodę 

handlu chmielem, ale sądzę, że nie będzie terenów wojennych, wiszącej na ścianie i przez czas swego pobytu w Prc..C.ze. Ponie- - Nasz · chmiel przez woinę stracił za. 

trwała zbyt długo-- Z'auważył kupiec, spo- wskazując poszczególne punkty, mówił: waż jesteśmy starzy znajomi„. graniczny rynek zbytu. Przepadła dla 

glądając n~ przemian to n'ł żonę, to na - Wschodnie Beskidy są dla nas zna- Kupiec handlujący chmielem ~rnszlał.: chmielu Francja, Anglia, Rosja, Bałkany. 

nadpornczmka. komitym punktem oparcia. Na odcinkach, - Katy jest doprawdy dziwną kobietą. Wysyłamy jeszcze trochę chmjelu do 

- Sytuiaicja nasza jest bardzo dobra - ka1rpackich jak pan widzi, mamy także Panie poruczniku, niech pan przyjmie mo- Włoch. ale obawiam się, że i Włochy wrnie­

rzekł nadrporucznik Lukasz. - Dziś już mocne pozycje. Mocne uderzenie na tej ie S'erdeczne podziękowanie za wszystko, szają się do wojny. No, za to ,PJ zwycię­

nikt nie wątpi, że wojna skończy się zw!- linii - a nie zatrzymamy się, dopóki nie co pan dla niej uczynił. Wpadnie jej do skiej wojnie ceny za towar wyznaczać bę-

cięstwem państw centralnych. FranCJa, staniemy w Moskwie. Wojna skończy się· głowy ni z tego, ni z owego, pojechać do dziemy sami. • 

Anglia i RosJ·a są zibyt sła'be w porówna- prędzeJ·, niż przypuszczamy. Pragi, żeby się leczyć na nerwy. J.a byłem Wł I h . ś . ł t l „ 

k ł . k .... k . . . k w podróży, wracam do domu, a dom pusty. - oc 1y z.ac owaJą cis ą neu .ra nosc 

niu ze s ~ ą a~z:iac 0 -uurec 0 :rµemiec ą. - A jak tam z Turcią? - zapytał ku- - podeszał go nadporucznik. - To jest... 

P:.awda, ~~ x;iieh~n? drob:e ~1~~w~d~~- piec. handlujący chmielem, zastanawiając Kairr:~~i~~:·i~c iak najmilszy wyraz twa- . _ To czemu nie -0świadczą wyraźnie, 
ma na. me toryc ror:ta~ ' ~ e Ja Y 

0 się przy tym. w jaki sposób dostać się do ~v . nagroził jej palcem i z wymuszcnyrr że są związane umową trójprzymierza, za. 

przerwiemy front rosyjski między Karp~- jądra sprawy, która go tu sprowadziła. 
tarni a środkowym Dunajcem, to bez naJ- . . uśmiechem zapytał: wartą między Austro-Węgrami a Niemca-

mniejszej wątpliwości będzie to koniec . - _Turcy trzymaj~ się dobrze - odp?" - Tyś zapewne myślała, że jeśli ja po- mi? - rozzłościł się nagle kupiec, któremu 

wojny. Tak samo Francuzom zagraża w wiedział nadporuczmk, prowadząc go.scia dróż.uię, to i ty możesz sobie podróżować. raptem uderzyło do głowy ~!!< ko ra­

cz.asach najblizszych wtargnięcia wojsk do ~toł~. - ~rez~s par~amen.tu ture.ckie?o Nie pomyślałaś, oczywiście. . . zero: chmiel, żona, wojna. - Spoctziewa­

niemieckich do Paryża. Te> fast bezwzglę- Hab bel i Ali beJ przyJechah do. ~iedru~: Nadporucznik Lukasz, widząc, że roz- łem się, że Włochy ruszą razem z nami 

nie pewne. Prócz tego nasze manewrowa- Nacze~~ wodzem darda?el~1e1 armu mowa zaczyna n;:bier ać niemiłych akcen- przeciwko Serbii. Wojna byłaby iuż skoń­

nie w Serbii spoty.ka się z dużym powo- tureckieJ jest marszałe~ L iman von San- tów. podprowadził inteligentnego kupca, czona. Chmiel mi w magazynach gnije. 

d.zeniem, a ustępowanie naszych wojsk, ders. Go1tz-bas_za przyJechał z Konstanty- handluiącego chmielem, ku mapie i wska· transa.kcje kraj-0we są marne, eksportu nie 

które faktycznie jest tyl!ko przegrupowa- nowola do Berh17a. a n~sz ces fl rz odznaczył zując mu punkty podkreślone, mówił: ma, a Włochy zachowują neutralność! Dla­

niem, tłumaczą sobie niektórzy z.goła ina- Env~r-baszę, w~ceadmirała Usedoma-ba- _ Zapom.niałćm zwrócić uwagę pańską czegoż to jeszcze w ~oku tysiąc dzie~ięćset 

czej, niż tego wymaga w C:llasie wojny ab- szę i gener;ł~ Dzewada-b~szę. Jest _to sto- na pewną bardzo ważną okoliczność. Na dwunastym odnowiły umowę trojprzy­

solutnie zimna krew. Niebawem zoba·czy- sur;k-0.wo au~o odznaczen w czasie tak ten wielki łuk, zwrócony ku południowe- mi,erza? Gdzi~ się podział \~łos~i min~~er 

my, że naszie dobrze obliczone mannvro- krotk!m. mu zachodowi, gdzie ta grupa gór tworzy spraw zagramcznych, markiz d1 S· Tm· 

wanie · na poł-udniowym terenie wojny Przez ch\Tllę wszyscy siedzi~li obok sie- wielkie przedmieście. 'Tutaj zwró'tona jest liano? Co ten pan robi? Śpi, czy 

zacznie wydawać owoce. Niech pan spoi- bie w milczeniu, aż wreszcie nadp~rucznik ofenzywa sprzymierzeńców. Przez zam- ·ten pan wie, jaki miałem obrót pr 

rzy... uznał za stosowne pr'ZPtwać niemiłą sytu- knięcie tej drogi, która łączy przedmicściP ną i jaki t~raz? 

Nadporucznik Lukasz ujął kupca tleli- ację pytaniem: z główną linią obronną nieprzvjaciela, mu-1 (D. c. n.) 
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Leży przed nami gruby plik dokumentów: 
legitymacje partyjne, zdjęcia fotograficzne, 
'zeznan:a oskarżonych, wypowiedzi świadków 
wycinki gazetowe. Suche iakty i tylko fakty. 
Nie „aż" dwan::ście ; nie „r.ż" piętnaśc!e. 
Ręka sumiennego wspó!pracownika naszego 
pisma zdołała z~romadflić setki dokumentów 
z różnych miejscowości, różnych powiatów, 
różnych województw. Oryginalne druki par­
tyjne, autentyczne podpisy, wrmowne fo· 
tografle 

A iest to niewątpliwie tylko cząstka „nal 
prawdziwszej prawdy", tel prawdy, którą 

wiadoma prasa podale w wątpliwość, zaprze 
cza bezapelacyjnie, odrzuci> Jako kłamstwo, 
oszczerstwo I prowokacje. Nie mamy więc In­
nej rady, fak tylko bronić się, przekonywać, 
udowadniać, że nasze oskarżenia nie są ani 
złośliwe, ani gołosłowne, lecz opierają się 
na ważkich dowodach. 

I. 

Ze. stosu dokumGntów wyciągamy zbiorek 
najświeższy. Powiat grófeckf. Tut pod bo­
kiem Warszawy. Jak lakonicznie doniosła 
prasa warszawska z dnia 17-go kwietnia, „w 
ostatnich C:nlach została zlikwidowana przez 
organa bezpieczeństwa irrupa członków ban­
dy NSZ., która dokonała szeregu napadów 
Are!!ztowanl zestali: Stanisław Pietrzak, Wie· 
sław Cabanowski J Stanisław Kasprzak. u któ 
rych znalezlc>no dwa składy broni. 

.„.Wyżej wymierier.ł uczestnicy bandy są 
członkami PSL od r 1945". 

GWS ROBOTNl"Zl' 

dzy dowódcą lll·clel grupy -.\ł( a dowódcą 
okręgu. przez NSZ-owców organizacji PSL, szerzy 

Powyższe fakty - to tylko drobny uła-
mek ulawninoych w ostatnim czasie da::ivcłl ł w ,,.,,, 
o przenikaniu reakcyjnego podziemia do or li świadczenia 
·anlzacll t>SU w l>fl'wlecfe gróJ~klm I oko»· 

(;iw zdawam1> ·\lliadczeń. Oo­
' • ·' •7t""lfnwi P<;;J wvlrona 
w 36 procentach, a w gm. Ko-

at 2b.41 ;.roce11t 

sz a PSL 
Jesteśmy dalecy od rego, aby U'lgólniać I prowadzenia roboty rozkładowel. Lecz każ. 

pu11-yższe fakty, lub co gorsza.' utożsamiać de szanujące się _ stronnictwo demokratyczne 
NSZ i PSL - Jak to nsiłuJą Imputować nam 
pewni publicyści ' pewnej ;.axety dla wszyst· 
kieł•. Zdajemy sobie sprawę, te w i:zercgacl1 
PSL znajduje się wlehJ dobrych demokra· 
u~ 

Lecz byłoby niewyba..;zalnym błędem, co 
w ~·cel - byłobv przest!;p:.twein wobec mas 
Je~'ibf młoda demokratv•;zca Po.slrn 'Jagate 
l1z1rn ała wszystkie sygnały. które cora1.. czę 
ścieJ I w coraz uen~ej ~ka'i DOCZYtHi·ł nle­
po!toić opinię puhlt~·i111. Jeuen WY!>.:: lek po· 
zoi;taJe wypadkiem odosobnlt. nym, nle 11<•sia 
5i.t1Jającym wlęksu~o znaczenia. t ańcu.:b po 
~tarwJących się 1111&.o::;l„1nych wypadków 
pnerasta w zła wtsko '!Pole ·zne k<liri:. mu!ii 
być należycie zbad:ine , przea i··llzowane, 
jeśli chce się znaleźć środk: zaradcze. 

Tak, a nie lnac.i:cJ przed'ltawia s!i: właśnie 
spt ~wa stosunków wzaJ~tnn~rcb mł~dty \SZ 
i PSL. .Może ra..:ję miał ów PSL-o .vv dzla· 
łac.i: białostocki, k;óry ua posiedzer.!u F.:idy 
l\arcdowej, w ods>ow•:!d1i- na zarzuty Atron­
nlctw demokratyci1wcl!, lapidarnie zarepliko· 
waf: „nie ma PSL·(lwców w banda..:h i\Sl· 

od razu, po pierwszym sygnale, przedsie­
weźmle wszystko, aby zabezpieczyć czy­
stość swych szeregów. To Jest wszak zrozu­
miałe. Trage-iia PSL polega właśnie na tym, 
że partia ta nie prowadzi i nie chce prowa· 
dzić walki z reakcją NSZ-owską, która na 
dobre rozgóścila się w lei organizacjach 

Władze naczelne PSL kroczą od samego 
początku po fałszywej drodze wybielania zde 
maskowanych osobników, wykręcania ich od 
odpowiedzialności, obłudnego apelowania do 
reakcjJ zagranicznej: - gwałtu, naszych biją! 

Co zrobiły dotychczas władze naczelne 
PSL, aby wyciąć wt"Zody reakcyjne I uod­
pornić swe szeregi przed zalewem podzie­
mia? Poza gołosłownymi zaprzeczeniami lub 
niepoważnym Ironizowaniem, wyraźnie obli· 
czonym na popularność wśród „chłopów", 

handlujących Jedwablami w Warszawie, w 
Katowicach, czy też Szc2ecinle - posiadamy 
dotychczas tylko jedną aflclalną enunciacJę: 

Jest nią uchwala ostatniego posiedzenia NKW 
zapowiadająca „zbadanie" zarzutów. Zostało 

to Jednak podane w zawles' „tyn: sosie tylu 

policji kiernikowsklel do roootn'.ków w Kra· 
ko wie. 

W następnym okresie nie wyciągafą onl 
lJynaimniej nauki z nabytego doświadczenia 
i dalej brną po tej same! drodze. Krok w le­
wo - dwa kroki w prawo- I „demokratycz 
ny" Piast, wespół z reakcją, walczy w Sef· 
mie o rozszerzenie uprawnień Prezydenta, o 
większe prawa dla reakcyjnego Senatu I w 
bloku z naic7.arn·eis• reakcJą montuJe no• 
wy rząd Chleno-Piasta, ··tór~' w ówczesnych 
warunkach stał sie odskocznią dla dokonania 
przewrotu majowego w 1926 roku. Równiet 
późnleJsze lata dostarczyły wiele przykładów 
chwieJnoścl przywódców PSL, co częslokroć 
wyrządzało niepowetowane szkody Interesom 
demokracJI. 

Dziś żyjemy w momencie, gdy kaźda PO• 
łowiczność I niezdecydowanie, wszelkie ma· 
newry taktyczne I gierki partyjne są po czę• 
stokroć bardziej niebezpieczne dla nledosta• 
tecznle Jeszcze okrzepłego organizmu Polski 
Ludowe}. We wszystkie uJawnlaJące się szcze 
liny natychmiast usiłuje wcisnąć się reakcja, 
która umiejętnie dyskontuf e na swój użytek 
grę polityczną I wszystlde gesty opozycyJ• 
ne przywódców PSL Panowie MikołaJczyk 
I Klemlk chcieliby, by( może, „zmylić" reak• 
clę I zużytkować dla swych partylnych ce· 
lów popularność, Jaki stwarza Im opozycyJ. 
na taktyka wśród kół prawicowych. Złudne 

nadz!efe! Niezliczon1 przykłady wskazują na 
to, że w podobnych sytuacjach przegrywają 
zawsze i wszędzie niezdecydowani l chwle)nl 
politycy. Nie od rzeczy będzie powołać się 

owych, natomiast ,1~awllą Jt-st, że NCO\Z-owcy zastrzeżeń, że trudno uwierzyć w szcze.-oM na następuJące „złote myśli", szerzone wśród Może fałsz. klamstwo, kalumnia? · S<l w PSL'.' Ostatecznie w każdej isz:mu1· .,.ce1· I konsekwenc1·ę autorów odno~ne) uchwałv „ onezetowsklch wyrostków w Warszawie: „Na Sięgamy po dowody. się rodzinie może się znaleźć wyrodel1 I 7.ad Zre~ztą sporo czasu upłynęło od chwiU Jel 
· razie wystarczy pan MlkołaJczyk - powla· Stanisław Pietr7ak, ze wsi Kępiny, gmi- na z party) legalnie dzlała)ących„ nie Jest powzięcia, sporo nowyd1 faktów ujawniła p:a dalą oni _ a późniel również Jego powiesi 

ny Kobylin, powiatu i;róieckiego, posfada le· . zabezpieczona przed 1nóbami przedoshnia sa, a kierownictwo PSL wciąż „bada" I ,,ba-
. p my I zaprowad~:my porządek". Słowa te pow gltymac1ę czfonkowską . SL, zaopatrzoną w się do Jej szeregów reakcyJoeJ agentury, dla dit 

podpisy prezesa W. W•tosa I sekretarza na- tarzane są w tych samych kołach, które nie· 
czelnego St. Wójcika. Nr. legitymacji: 69383. Gr z' ech y c „ dawno tak gorąco mikołaJczykowały na cześć 
Drugi z kolei aresztowany, nazwiskiem Wie- m s z z ą s I ę Andersa w Szczecinie. 
sław Cabanowski, pochodzi ze wsi Konie, Bi,dzier~.ł' w całkowitej zgodzie z pr3 wd~. nych momentach przedwrześnlowe! ttlstorli Przywódcy 'PSL, którzy tak daleko zabrnę 
gminy Konie, powiatu grójeckiego. Le1ltyma- je~eli stwierdzimv: nbe• tE. kle.0V1-11ictwo PSL Polski. U kolebki nasze) drngleJ nlepodległo· Il po nlebezp!eczneJ drodze kokietowania reak 
· l k k N · i I • • ó cli, Już poczynają przegrywać. Pierwszy wf. CJa cz on ows a r. 68753 nosi te same pod- nie est zdo ne do pneprowadzenla walki z ś"' w 1918 roku, "~aw1cow1 przyw dcy ru 

'" „. · domy znak to właśnie przeżarcie wielu ogniw pisy prezesa Witosa I sekretarza Wójcika. Z.Jłc\\<em reakcli. Nit lto1<' ono zdolne dl:tte- h I d · 1· I bel kl 
c 11 u owego me popar 1 rządu 11 s ego partyjnych przez rdzę NSZ l 1>rzechwytywa Stanlsław KasprZl.'!k z Nowych Przęsławic, 10, że swą polityczną działalnością stworzy- 1 
l manewrując kilka lat między ówczesną le ole przez tę organizacf"' poszczególnych, gm!ny Konie. Legitymacja Nr. 68756 z pod- Io i nadal stwarz.t ciep·-t ·niane warunki dla " 

. wtcą seJmową a prawicą, doprowadzili do chwiejnych członków PSL, obałam··~onych pisami W. W•tosa i St. WóJcika. b:JJnego mzwoiu bakcyla rea1'r.li. 
N paktu lanckorońskiego z obszarnikami I kapl· rozbiiacką polityką swych przywódców I kur Aresztowany Pietrzak przyznał się do u•' le Jest talemn:,ą dla nlkog l, te znamien-

działu w zbro!ny.m napadzie, dokonanym w na cechą prawei;;) skrudła ru b!I ludowe~o t~listaml endeckimi. Krok w lewo - dwa kro­
listopadzie 1945 r. przez NS~ na Urząd Bez· hl ła chwiejność i t.vłowiczność 01·az wspó!- k1 w prawo, a w rezultacie krwawe rządy 
pieczeństwa w OróJcu 1 do Innych bandyckich działanie z reakcją w 'laiważniejszych zwrot· I Chieno-Piasta, katastrofa inflacyJna, strzały 
wyczynów. \\'oził broń i przechowywał zra• 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nm11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111: ·1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
bowane pieniądze. Pozostali oskarżeni maJą 
na sumieniu nlemniejsze przestępstwa. 

W Pow. grójeckim grasowafo Jeszcze wie-­
lu innych NSZ-owców z legitymacjami PSL 
w kieszeni, dopóki nie przyszła „kryska na 
Matyska". Oto pierwszy wizerunek z owej 
galerii „ludzi poczciwych". Nazwisko - Ste­
fan Kabala. Zawód - restaurator. Legityma­

. cię członkowską PSL (Nr. 135199) podl>isall 
mu p. prezes St. Mikołajczyl': i p. sekretarz 
naczelny St. Wójcik •• Kabala był wicepreze· 
sem koła PSL w Górz~ Kalwarii. 

1 
Nie przesz­

kadzało mu to brać udziału w napadzie ra· 
bunkowym na wieś Karoliny, gm, Czersk i 
handlować bimbrem. 

Oto inny znamlenny konterfekt. Nazwis­
ko - Stanisław Piwowars~I. Posiada legity­
mację Nr. 135416, podpisaną przez pp. Miko• 
łajczyka I Wójcika. Przyznał się do przecho· 
w.vwanla automatów 1 ln~e1 broni NSZ-ows­
kiej oraz do stałej łączności ze swym bratem 
Wacławem pseudo „Wicher" kierownikiem 
bandy NSZ w. pow. grójeckim. Obecrrie Ja I 
mój brat - zeznał Stanisław - należymy 
do PSL 'IV Krobowie". 

Komendant placówki AK we wsi Rąbków 
- Parcela, Piotr Szponder, przechowywał u 
siebie wiele broni J materiału wybuchowego. 
Był członki• koła PSL, aczkolwiek n:e zdą 
żył jeszcze otr:..ymać legitymacJI. Natomiast 
zna!eziono 1.1 niego 13 niewypełnionych dekla· 
racy} członkowskich PSL i farmularz proto­
kółu zebrania. Jak sam stwierdza, druki te 
otrzymał w zarządzie gminnym PSL, w celu 
zorganizowania nowego kola. Inny przychó· 
wek PSL naJświeższeJ daty, Jan Szm:r;lel, 
pseudo „Smok", pełnił funkcję łączn!ka mię-

Oiiałałność Andersa na orskim Wscl1odzJe 

sem n:'l „samodzielną" flst~ w wyborach, czy. 
li praktycznie, na blok z reakclą. Widzą to 
szcz~rzy demokraci - peeselowcy l coraz 
liczniej opuszcza!~ PSL„ coraz głośnie} potę• 
pfają zgubną politykę prawicowych przy. 
wódców. 

Orzechy taktyczne poczęły m~clć się na 
Wiadomo~ci, napływające z Tel.Avivu ! basady brytyjskiej w Warszawie. Paszkwil ten „chytrych" wodzach PSL, zanln~ Jeszcze zdo· 

świad'czą o tym, że główna kwatera dowódz-
1 

jest przedrukiem z World Review, które to pi. łali oni w całej ptłn· nasti:wlć swe partyj. 
twa brytyjskiego na Srodkowym Wschodzie w smo jest wydawnictwem tegoż, General Head ne. żagle pod reakcyjny wiatr. Na razie moż 
Kairze ułatwia działalność andersowców. Pomoc Quarters Middle East Forces. na zmienić kierunek i wyzwolić 'się z ucisku 
ta wyraża się w następującej formie: 1) protek- Styl paszkwilu można poznać z takiego us·•ę- eneszetowskich 'iand Na razie są jeszcze 
torat nad szkołami junackimi, 2) wydawnictwo pu: „Idąc ulicą (w Warszawie widziałem 3 ro- szanse zgo~nej współpracy z całym obozem 
dwutygodnika „Parada'', 3) działalność radio- syjskich oficerów, jak zatrzymali 2 młode dziew demokratycznym w walce o wykarczowanie 
stacji JCPN, 4) tygodnik obozowy „APW" w czyny 17 lub 18-letni.e. Jedna, która opierała się resztek faszyzmu z życia politycznego I za• 
Jerozolimie. została postr:dona w udo, a następnie zgwał- pewn!enie demokratycznego rozwoJu narodu. 

Komendant szkół junackich ppłk. K. Ryziń- eona''. I wszystko to „widział'' p. Doyle. f<onieczne Jest tylko Jedno: SZC°!ere zerwa· 
ski, znany reakcjonista (przedwojenny działacz Radiostacja J. C. P. A. jest radiostacją woj- nie . kierownictwa PSL z dotychczasową ta­
Związku Szlachty Zagrodowej) w swym arty. skową, podległą również MEF. Stacja ta nadaje ktyką rozt-iJanla Jedności narodowe) i kokle· 
kule na łamach pisma „W drodze" otwarcie się njemal wyłącznie tylko takie wiadomości, które towania reakcji. 
chwali, że gen Paget, dowódca brytyjski na są druk~wane w „Gazecie Polskiej'', uprawiają_ 

JÓZEF KOWALCZYK. Srodkowym Wschodzie wielokrotnie z ander· cej antyradziecką propagandę. 
sowskil\l gen. Wiatrem 'odwiedzał szkoły junac· Tygodnik obozowy APW w Jerozolimie spe-
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kie i wyrażał uznanie dla kierunku wycho.waw. cializuje się również w propagandzie antyra- „BURMISTRZ" NIEMIECKI ZA WISNIE 
czego, iaki tam panuje. dzieckiej oraz podtega do nowej, szybkiej woj. NA SZUBIENICY 

Szkoły te są całkowicie Izolowane od rze. ny. Warto podkreślić, że właśnie niedawno Specjalny Sąd Karny w Poznaniu na sesii 
czywistości polskiej, zaś pisma szkolne ,,Junak" AP\V uzyskało papier i drukarnie. Ukazanie się wyjazdowej w Wagrowcu rozpatrywał sprawę 
i „Kadet'' są przeniknięte propagandą antydemo· pierwszego drukowanego numeru tygodnika o. obywatela niemieckiego \Vilhelma Radecka, któ· 
kratyczną. bozowego APW, zbiegłe się ściśle z wydaniem ry w czas:e oku.pacf! od września 1939 r. do 

Dwutygodnik „Parada'• jest wydawany w Kai. numeru pisma „Parada'', zawierającego ostry października 1940 r. jako burmistrz miasta Lo· 
rze przez „Publications Un't G. H. Q. M.E.F.". paszkwil przeciw Polsce demokratycznej. Odno· pienno, powiat wągrowiecki, znęcał się nad lud. 
Do redakcji przydzi.elony jest polski porucznik si się wrażenie, że czynniki popierające polskich nością polską. Jak ustalił przewód sądowy, 

0
• 

Cichy, ale firmowym wydawcą są An3licy. Pi- faszystów, w przewidywaniu nieuchronnie zbli- skarżony uczestniczył w rewiziach mieszkanie· 
~mo to ostatnio zaczęło zamieszczać napaści na I ż~jącej słę likw1dacji An.~ersa.' starają się obec. wych, w łapankach ,urządzanych przez SS. oraz , 
współczesną ~olskę. Jedną z form tych na'Paści I me go;:ąc~lrn":~ wzmo~:llC dz1ała~n.ość, ~by ko. wspólnie z dwoma gestapowcami ujął ukrywa. 
jest podawanie fotografii z serwisu PAP, ale rzystać z 1stnie1ących Jeszcze mozhwośc1. jącego się Polaka - Dracza, którego nastę~mie 
bez zaznaczenia źródła i z podpisami w rodzaju I Drugim powodem wzmożenia ich propagan- wywieziono do obozu koncentracyjnego, sk. ąd 
„NKWD rządzi w Warszawie". , dy jest fakt, że żołnierze z oddz:a!ów And~rsa , dotychczas nie wrócił. S~d po prze~h·cł>aniu 

W numerze z 10 lutego br. „Parada" wydru- coraz szerzej ogarnięci są chęcią powrotu do świadków, uznając oskarżont''W winnym zarzu. 
kowala, jako artykuł wstępny pt.: „W dz.i-iej- kraju i andersowscy prcpagandz'ści oraz ich canych mu przestępstw, skazał ~o na karę ś'll : er· 
szej Polsce'' paszkwil Ambrose Bernard Doy- protektorzy czują się zmus:::eni stosować zwięk- ci przez powieszenie, utratę praw oraz konfiska· 
le'go, który podaj.e się za funkc· c~~riusza am-1 szone dawki kontrpropagandy. tę majątku. 
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Str. ł GŁOS ROBOTNIC'li' Nr. 113 

Zapewnimr w k aj ład i ezpie«zeń o w:1~,~~b~w!,~!b~~!~1!.~~~ 
prowadzi systematyczna walkę z przestępczo-

Polski świat pracy :;pragnlony 1><>k0Ju, spo­
koju I bezpieczeństwa, domagał się już od 

dawna w licznych rezoluclach zdecydowanej 
walki z bandytami faszystowskimi. Rezolu­
cie I uchwały nie poszły na marne, - i.robi­
ły one swoje, bo oto w dniu 21 lutego br. 
Rząd Jedności Narodowej wydał dekret o 

stworzeniu Ochotnicze! Rezerwy Millcll Oby 

u pocztowców. Komisje kwalifikacyjne pra-1 dach drużyny 1 kompanie ORMO ćwiczą się b ' ·! w k 
ścią, sza rownictwem i w óczęgostwem. o re· 

cuią także i po miastach powiatowych i wy- pod kierunkiem fachowych instruktorów z Mi- sie od 7. 3. do 17 bm. przeprowadziła ona kon-

dzlelonych. licji Obywatelskie! i Wolska oPlskiego. W trołę w 300 lokalach, aresztując 22 poszukiwa-

watelskiej. 

Swiat pracy dopiął swego. Dziś w bezpo­
średniej walce z bronią w ręku w szeregach 
ORMO zadokumentuje swą wolę utrzymania 
pokoJu, zaprowadzenia w kraju ładu i bez-

Do szeregów ORMO mogą się zapisywać dniu 1-go maja, pod hasłem: „Zaprowadzimy nych przestępców. Na dworcach kolejowych 

nie tylko członkowie organizacji połltycznych ład i porz:Jdek" wyjdą PO raz pierwszy na przeprowadzono 7 obław, w wyniku których 

ale i bezpartyjni. Pożądane są także kobiety. ulice Lodzi uzbr,oione kompanie robotników, zatrzymano 350 podejrzanych osobników. W 

Kandydaci po zbadaniu Ich przez specjalne zorganizowanych w oddziałach O.:botnlczel walce z szabrem i wlóczęgostw.em przekazano 

komisie kwalifikacyjne sldadaJą przyrzecze- Rezerwy l\UlicJi Obywatelskie). do dyspozycji komisji sp.ecjalnej do walki :z: 

nie i otrzymują zaświadczenie o 1>rzynależno- Kadry ORMO rosną z dniem każdym w nadużyciami i szkodnictwem gospodarczym o· 

ści do Ochotniczej Rezerwy Milic)i Obywa- potężną siłę zbrojną świata pracy. Hasło: koło 120 szabrowników. w drodze mandatów 

tełsklef. „Zapewnimy w kr.aj~ ład i bezpieczeństwo" \karn ych ściągnięto 100.000 zł za przekroczenie 

W tel chwili zorganizowane już w zakła- nabiera :tywej treści. E. Ad. przepisów porz4dl<owych. 
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pieczeństwa. 

W dniu wczoraJszym w Lodzi odbyła się 

pierwsza walna odprawa oddziałów ORMO 
na poszczególnych zakładach pracy. Jak wy­
nika z przytoczonych tam danych liczbowych 
kadry ochotników powiększają się z dniem 
każdym i w tej chwili ORMO liczy już w 

Lodzi i na terenie woJew6dztwa kilka tysię­

cy lµdzi. 

A y I PRZED 1-szym MAJA 
/ 

W firmie „Gentleman"· zajmuje się ' pracą ków. W ten sposób stary aktyw partyjny po- Niestety w nawale pracy towarzysze za· 

przygotowawczą do Święta 1-go Maj<i tylko maga nowym towarzyszom w opanowaniu i pomnieli o konieczności systematycznej pracy 

prezydium komitetu majowego składającego zrozumieniu zadań przed nimi stojących, oraz politycznej i organizacyjnej wśród nowych 

się z pięciu osób. Piątka ta jest odpowiedzial- ułatwia im pracę organizacyjną, propagandę członków. Nowi członkowie stanowiący trzy 

na za rozszerzenie komitetu na wszystkie od- wśród robotników, oraz pracę werbunkową. czwarte organizacji fabrycznej są puszczeni 

Co się tyczy struktury organizacyjnej, to 
według informacyj o~·zymanych od komen­

dantów OR.MO wojewódzkiego: majora Mino 

działy oraz całokształt pracy. Komitet majowy przygotowuje 1-go Maja samopas. 

Trzeba przyznać, że mała ta grnpka skła- wykresy ilustrujące wzrost produkcji i za- Słabość pracy przygotowawczej do 1-go 

dająca się z najlepszych towarzyszy ~ PPR-u, trudnienia. Wyrazem pomysłowości robotni- I Mu ja jest wynikiem teg) r~anu rzeczy. Szczup­

PPS-u i z jednej towarzyszki bezpartyjnej, za- ków jest projektowana dekoracja samochodów ly jest komitet majowy, który składa s;ę tyl-
ra oraz komeudanta miejskiego: majora Wę­
żyka-Wolickiego, Jest ona J>Odobna do orga­
nizacji Milicji ObywatelskTeJ. ' 

brala się gorącu do pracy. fabrycznych w kolumnie pierwszomajowej. ko z 12 , członków obu Partyj. Komitet w tak 

Plany 1-szc. majowe zbiegają s; ściśle z Uroczystości święta robotniczego zamknie wąskim składzie nie jest w stanie dotrzeć do 

Łódź została podzh:lon;i na trzy inspekto· 
raty odpowiadające Starostwom Grodzkim 
tak: w Inspektoracie Północnym zorganizo­

wano już kadry 0RMO na 6-ciu zakładach 

planami fabryki w dziedzinie produkcyjnej. zabawa ludowa, zorganizawana przez kolo ośmiu tysięcy robotrików i pracowników. Tym 

- Rozbudowujemy poważnie naszą fabry- Obywatelskiej Ligi Kobiet. się też tłumaczy b. mała ilość zgłos:;;eń do 

kę - rr.ówi tow. Breger, techniczny kierow- Do 0.R.M.0. złasiło się narazie około 50-ciu ORMO. 

pracy, w Inspektoracie Południowym na 18-tn 

i w Inspektoracie Śródmiejskim na 33. Ogó­
łem placówki te dały narazle około 2.000 lu-

- dzi. Poza fabrykami zorganizowano Już tak­
że kadry ORMO w instytucjach Zarządu 

Miejskiego, w organizacjach młodzieżowych i 

nik firmy. Obecnie zatrudniamy 800 robotni- robotników. Na tym odcinku ma aktyw obu 

ków, w najbliższych tygodniach będzie pra- Partyj jeszcze wiele do zrobienia. 

cowalo u nas 1800. To nie są plany dalekie. 
Zamierzenia nasze wkrótce staną się faktem". U SCHEIBLERA NIEDOBRZE 

- „w związku z tym mamy zamiar rozsze Robotnicy zakładów włókienniczych „Schei-

rzyć żłobek i przedszkole - zapowiada tow. , blera i Grohmana" byli zawsze najbardziej 

Graczykowa (członek PIS-u) - Wszak 7C pro- świadomą czf?Ścią klasy robotniczej Łodzi i 

cent zatrudniouych ~tanowią w naszej fab~yce " tym roku w dnu 1 Maja wykażą, że nftdal 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111H111111111111111111111111 kobiety. Dotychczas mieliśmy żłobek i przed- przodują w Czerwonej Łodzi. 

Co usłyszymy przez radio szkole wspólnie z załogą robotniczą firmy Dumne to oś...,iadczenie o swojej fabryce 

,,Buhle". W związku z przewidzianym rozwo- złożył tow. Grzegorczyk, członek komitetu ma-

5.57 Kraków 6.45 W-wa 7,10 Poznań 7,45 jem fabryki stworzymy wkrótce własny żło- jowego formy ,,Scheibler i Grohman". Głębo­

W-wa 8,30 Wiadomości gospodar.:;ze „0 łódz bek i przedszk,Jle, które mieścić się będzie w kie uzasadnienie mają powyższe słowa. Za­

kim przemyśle miejscowym" pog. Wacława byłym pałacu Maurera". łoga robotnil'.za wykazała swą ofiarną pracę 

W planie obchodu pierwszomajowego za­
łoga firmy „Scheibler i Grohman" musi' zaj~ć 
wiele miejsca porządne obsłużenie 700 człon­

ków obydwu partii. To będzie gwarancją, że 

plan komitetu majowego będzie znany wszyst­
kim robotnikom i że będzie w ;ałości zreali-

zowany. 
Scheibler i Grohman jest jedyną fabryką w 

Łodzi, w której zatrudnionych jest osiem ty­
sięcy robotników. 

Tą fabryką muszą się komitety obu Partyj 
zaopiekować - tej fabryce należy dziś po-

~óc. B. 

Zuchniewicza 8.40 Skrzynka poszukiwania ro Aktyw fabryczny PPR-u i PPS-u współpra i>..: pierwszego dnia uruchomienia fabryki, że Jnterpelacie naszvch Czytelników 
dzin 8.55 Codzienny odc. prozy: Pragm. z cuje ze sobą ściśle. Ostatnio z inicjatywy jest godną chlubnej nazwy „czerwony Schei­

pow. Janus~a Meissnera - „Żądło Genawefy" j ~ędzypartyj.nej komisji. fabryczne~ odb~a!ą bler". Również aktyw partyjny PPR i PPS z 

9.10 Rozmaitości 9,20 Program na dzisiaj 9,2!i się dyskusy1n~ zebrama członkow św1ezo największym wysiłkiem i ofiarnością pracował 

Przerwa 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wie- p1zyjętych do partyj robotniczych oraz bez- bezustannie nad ciągłym wzrostem zatrudnie­

ży Mariackiej 12.05 W-wa 14.40 „Piosenki partyjnych. Na tych zebraniach omawia się nia i produkcji. Zwiększyły się liczebnie or­

fiimowe" audyc. slown. muz. w oprac. Bole wszelkie zagadnienia wysuwane przez robotni- ganizacje partyjne. 

sława Busiakiewicza 14.55 „Temat :wojenny ----------• 

i temat przedwojenny" - fel. Ludwika Skoli 
mowskiego 15.05 Wiadomości sportowe falJ 
Koncert w wyk. uczniów Państw. KJnserw. 
Muz. k.Jasy prof. Mieczysława Stale<;kiego 

15.30 Wiadomości z miasta i prowincji 15.35 
„Spóldzielczość na ziemiach odzyskrtnych" ·­
pog. spółdz. Jana Podczaskiego 15.4.'i Impro­
wizacje fortep. w wyk. Pranciszki Leszczyń 
skiej 16.00 W-wa 17.55 Audyc. dla robotn„ 
1) „Ponsio Seierek ma głos", - wes. fel. Kac 
pra i Sliza 2) „Dziś w sz.kole" - pog, Mie.­
czyslawy Romankówny 3) Tygodniowv prze­
gląd robotniczy 4) Ptyty 18.30 W-wa 18.45 
„Między żywą istotą a kryształem" - fe!. 
nauk. dr. Jerzego Barskiego z cyklu: „Na 
wielkiej fali" 19.00 Kraków 21.00 W-wa 22,3tl 
Koncert życzeń 23.00 W-wa 23.33 Program 
na jutro. Zakończenie audycyj i Hymn do 

Zgrom dzenia 1rzedmaiowe 
Komitet Obchodu 

do wzięcia udziału 
I -go Maja wzywa wszystkich pracujących 

w zgromadzeniach przedp!erwszomaJowych 
kł6re odbędą się dnia 27 kwietnia o godz. 16-ej 

w bar fabrrrznei firmr „&erer„ 
w sali Teatru Powszerhnego 
w sali Robotn;rzego Domu Kuiturr ul. Przeilzaln~anei 60 
w sali f abr1rznei f~rmr „Buble • 

23.40. Pracujący stawcie si~ licznie! 

SWiĘCONKA SIĘ ZEPS .ŁA 
(Dokmlczenie). lupy z samego rana. No i jeszcze coś, i leszcze 

Ob. Pr~ . ciszek Ciomr;lla, że był glodny, cos opowiada!, przeciwko czemuś protestował 
rro kilku kieliszkach już był p[jany. Nic ni!! i bil nię,ściami w stół aż wszystkie talerze pod­

pamir,tal co się „,olw!c niego dz·ialo. Wzno- skakiwafy. ' konkluzji te.i p: ory zavrosil 
sza,c bei liku toasty, plótł coś trzy po trzy, wszystkich obecnych do siebie w gościne. Po­
wykrz.vkiwał radośnie jakieś słowa, z kimś sypa!y się oklaski, goście krzyczeli „brawo!" 
sie całował, kogoś brał za klapy marynarki i i znown z kimś sie calowa/, klepał ke>f!oś po 
ktoś jego tarmosi' za klapy, mówiąc mu: „ko· n.vskt.z i ktoś lego klepał dopóki defi.nitywnie 
cJz{lln.v Pompka" na co Ż(])rtobliwie zakładał hie ziwrli sic na podlogc. 
protest, aż wreszcie popłakał sic jak bóbr. Bi- Znalazłszy sie na lumapif', 11ocza.l spofwj11ie 
jac picściami w stól, krzyczał na cale gardło: i bfogo usypiać. ~V oierwsz.1·m majnczeniu ui-
„Ciomnka festem, ty, dra.niu! Rozumiesz rzał nadnaturalnej w:ellwści ind.vka. gęś, 

zraszać pień sosnowy ukośnym, zacinajncym 
strumyki-em. Ob. Franciszek Ciomplw, 
slwnsternowan., w.vkrzyknal: „Aj - jaj. jaj" 
lecz bylo już zapóźno. Jakkolkiek si<: stało 
ob. Ciomnlw poczuł znaczna :ilgc i jego wy­
lado1vCl'nY br2r1rh jak przeklęty peclzerz po­
woi; oparlal w dól. 

W tym w/aśnie rza.~ie do śpia,cego ob. 
Cimn1;ki na krzYW.''cJ1 nóżkach i z otwarta ko­
pt>rfą ma;t. k. podszedł mal.v Wicuś i z wiel­
kim zai>ntert'sowa, iem, Drzeflieraiąc zaróżo­
wionymi palClszkami. >gladal tombafwwa de-
1vi?1~." z 11rt>fnlwmi. df'koruiaca 1~rz1wh śpiacego 
R.vl tnk porhlnn;e1" t.v · · cudami, że nie zwa­
żał. łż drer>ee w lwlużce wyciekaiacej spod 
kana ny. 

Ciomp!ia nie Pomr>ka!" „Wszystko jedno!'' kielhas.v i sz.vnhę pokrywające si~ wysokim 
ktoś odnowiadal rru z pijackim uporem - puchem vlefoi. która 110 cl1wili wyglądała jak Do vofwju wnadla ;;:goraczkowa•na, z wy· 

„Ciompka czy Pomp!.u ... wsz.vstko jed1T10! Je- rzerzucha zasit'wana w tJ.oniczkach na Wiei- nickcnni na t1Varz.v matka Wicusia i, trzymając 
ste.ś drań i świnia! Prz.v.ialeś mnie śledziem kanoe. ll'wbaivem rz •; zur,ha zmieni/a sic w fa- 1v ręlwcli mohra ścierke. wrzasnęla jak opeta­

i krwawa kiszka./ .•• " „Sam jesteś świrnia! Przy- luiace palt' żyta. Kor.vsalo się i pie~cąo glową na: 
chodzi na wyterke z same;rn rana, 'nie da po- C'ompki jak najslndsze dłonie kobiece. Lecz - O, tv lejku zatracony! Nic 11ie robi 

rzarfinym lzzdziom zieść świeconego.„" Ale faż nin trwało to dingo: .7 10 zmieni/o sic w W.\'- t.v•lko cl1odz' DO wsz.vstkir:h katach i brz1dzi„. 

późnle.i nic nie pumiętał i zwaNl sic pod stół· soki sosnowy las. Kilka sosen iakb.v wybier.lo - To mówfn.c ze zlo.fria. f,.,-ermela ścierka w 
Gdy sic ocknał. Z1buczyl że żona wtrzyla na na poft>, ho w tej ciżbif' iakhy im f1.vla za cia- ofo1artn kf)nerle r.wTca. - TrZf'ha "P'olać e .. •.• 

rriego ocz.vma peln.vm; wvrzutów. To go t/.o snn. Miedzirme i .złote od zachodzoce?o słońca ef„. - 1mominr' i nakoz.vwala. 

reszty rozebralo; podniesionym i scli•rYTJnię- znfomcl1omia/y nad drf)ga pelna zacl11vytiz. Ob. Ciomvka otwor?.vl iedno oko i znowu 

tym głosem mówil że owszem. mile i intel•i- wni„flo•v:icte .• „ spal, noc'1mm1jac cicJio. Ta nagana jego nie 

genrne towarzystwo z prz.vjemnościa bedzie W tym mom0ncie niewiadoma skad sic dot,11czv!a. 
gościł u siebil' w domu, że żona jego ·prz.v- wzia.l pokraczny nil!sek biegł padskalmjac, ·na Malec nie wplakal. lecz svojrzal na matkę 

gotowała mnóstwo świątecznego żarcia, t.vllw trzech lankach, czwarta. figlarnie unosił w po- wzrokiem. w którym bylo wszystko. Nóry w.v­

nie dla lachud.-ów, co z samerw rano obc.Tzodza wietrzu. iakb.v miał zamiar sclzoivać ja. do kbe- rażal zdumienie. rmiew" krzywde. Nil' oą;l(!da­

paraJ~ę. P~tem znoivn p/alwl ;_„~- bób; roz- i szeni. Z mo~d.'ea 1vęszaca .Prz.v zie.mi, l~iegl w iac się. ~odrental w drizgi koniec pa1wiu. po· 

czulcrrąc :>1e n<1d sobą sam.vm. ze me mógł strom: lasu r zatrz1•mqf s1e przy iedne1 z so-
1 

zo<1rri1•1aiac na TJ(}( adze mokrf', drobne ślad.v 

zjeść święconego, że tu diabli ;iedza co za j sen, stojacych prz.v drodze. Tr.zymano. w ro- stóp. 
porzadki aby tak nac.htilJl.ie pohać się do cha- wietrzu nóżkę vodniósl jeszcze wyż-ei i poczql I Cale ~owai'zystwo przybyło do Ciornpków 

Czy tak powinno być? 
Kierownik sklepu spółdzielczego w Sulejo­

wie, p. Czyż ma b<..rdz1 oryginalne podejście 

d<' propagandy spółdzielC7oŚci wśród miejsco­

wych obywatelek oto przykład: 

Giono obywatelek - wdćw z dziećmi po 

zamordowanych przez Niemców mężach 

zwróciło się do Wojewódz•wa z prośbą o po· 

moc żywnościową, której je pozbawiono i po· 
moc tę otrzymały. 

Przy rozdawnictwie, które miało miejsce 

dn. 16 b. m. o godz. 20-ej, jedna z członkiń 

Ligi Kobiet stojąca w kolejce otrzymała takie 

pouczenie: 
- „A pani ma !?ębę od ucha do ucha i za 

karę otrzyma pani paaŻkę dopiero w ponie­

działek. JeŻ<lll się to nie podoba, to można 

powtórnie iść ło wojewody", 
„Baby" sądzą, że takimi spr<:wami nie na· 

leży ob. Vloj~wodzil: zabierać czasu, ale zwra­
cają się do wyższych władz spółdzielczych, by 
pouczyły kooperatystę o elementarnych zasa­

dach post~'lowania z klientami i o obowiąz-

kach spółdzielcy. K. Z. 

doviero w drug; dzień świat, gd.vż ob. Froo­
ciszek spal na kanapie u Paździorków nrzez 
cal.V wieczór, noc i do południa następnego 
dnfa. Nikt nit mó!!l go obudzić. 

Gd.v weszli do mie~7.kania, sercn of'. Gie>fl.\' 
ścisnrlo sie r,111altownie i µo chwili zatrzepo­
tało lak S//loswnv wróbel: w pokoju unosił 
sic n!emil.v zapach zP11s11tf"f!O mięsa. Lecz KdY 

zaglad·nęla za komode . nieo.msane przerażenie 
ogarnelo jej pierś - llielllasy ·i !7ad<fe1wrna 
ge~ l>.vl v 11o'?r\'fe grz:b.vm koż11r:1ze .·,1 p/t>śnf. To 
samo dzialo sic ?. szynka zamknie/a. w szafie. 

Zairzala do ciast, Te-z i one strncil.v cafy 
swój urok. 

- Kochani '!Oście. ···sz.vstko diabli wzięli!.„ 
- krz.\'knrla przerażo.'la i jak k]oda zwali/a 
sie na !Ul'naTJ<?. 

Spod lóika kuprem do przod11 poczal wy­
suwać sie TJieczo • indyk; był zmieniony nie 
do noznania. 

- korek! - krzyczala kuz.vnka Pela. -
Porzuć to świ1istwo! C s~ na śmierć zatru· 
jef .•• 

Ktoś otworz.vl drzw! i Awrek, trzymając 
w zęl1nch indyka wyl>iegl do sieni, irnosza.c 
r('n•ll f( zdobvcz. 

Za Azotkiem wypl,v1 elo cale towarz.vstn'o· 

Ob. Gienia otworz.vwszv QCZY ujrzała, .lak 
maż wrweil do szklanki biale nastylki z fla­
koniT1„ znalezionego w świa.tecznej paczce zm· 
rawskiej. 

Gienusiu kor''"n'I - powiedział blado-­
jakoś nie./k'!Jrz~ sie cwję .. 

Obserwator z przeciwka 
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k•iie i slCwapliwe jego ruchy jak matpa, nar'zucata btot·o cztery razy 
szybciej, - już nie mięśniami, nie z chfopską rozważną ekonomią wy­
siiłiku, ale mocą nerwów. W .piersiaah jej rzężało, pod p<>wiekami mi­
gały jas•krawe kolory, mdliło w piersiach i leciały z oc·w łzy gorzkie, 
grube, Izy bezmyślnego bóliu - w ten gnój zimny i cuchnący. Co wbije 
w ziemię rydel, t10 spo}rzy, czy eto palika daleko: gdy ladunek gJtowy, 
chwyta taczki i biegnie w „dY'rdy" naśladUJjąc chł{)lpia. 
Mgły wspięły się wysoko, zawlekły szuwary i nad szczytem olszyn 

murem nieruchomym stoją. Znać w nich drzewa, jak plamy nieokre­
ślonej barwy, dz iwacZ'!lie wielkich kształtów, a nędzarzy, biegtJących 
w pop·nzek ro z dołu, jak jakieś p-0tworinie ogromne widziadła. 

Głowy ich opadia ·ją na piersi, ręce wykonywują ruchy jednostajne. 
k~dłuby z~:nają się ku ziemi ... 

Kółka taczek turkoczą i skwierczą, fale podobne do rozdeńcwn.ego 
wodą mleka k01!yszą się międ.zy wzgórzami czarnymi. 

W głęh'in:e nieb:Ds rfizniocił·a się gwiazda wieczorna, płooie, cirżąc 
ł cis.ka w poprzek mroków ubogie swoje światetlro. 

, 

', 
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s6w nie wyciąf, pól nie zostarwH odłogoiem i, wyleciawszy nagle z dzie­
dzictwa, n.ie oparł się aż w Wa•rszawie, gdzie tera.z wodę sodt>wą 
w budce sprzedaje. 

Gdy nastał nowy, mądry dziedzic, bieg-al t>O polach z kijkiem 
i często nad błotami stawał, w nosie dłubiąc. Gmerał w baJrnie rę­
kami, dziury kopal, mierzyl, wącha!, - aż wreszc.ie wymyślił rzecz 
dziwną. Kazał kar!:>owemu wy.naira.owa~ dzień w dzień chłopów do 
k<YPania torfu, szlam na p~a wywozić tacz.kami, na kupy składać, 
a dziury kopać precz, póki się nie wybierze miejsca na sadzawkę: 
wówczas &·roble fundować, dól na drugą sadzawkę wybierać niż~i. 
aż ich się kilkanaście uz'biera; wtedy l'OWY rżnąć, wody napuszczać, 
mnichy wstaw.iać i ryby sadzić.„ 

D-0 wywożenia torfu najął się zaraz Walek Qi.bala, bezrolny wy­
robni'k, na komornym siedzą1cy w pobliskiej wiosce. Gibała u dawnego 
dziedzica służył za fornala, ale u nowel!,{) się nie utrzyma! Nowy dz:e­
dzic i nowy rządca po pierwsze ordynarię i pensje zaraz zmniejszy!:, 
a powtóre szukali w k:ażdej rzeczy zl-0d:dejstwa. U dawnego dz:e­
dzica każdy fornal pól garnca O'\VSa swojej parze koni ujmował i niósł 
wiec.z.orkiem do szynkarza Berlina za tytuń, za bibułkę, za kapkę go-. 
rzałki. Jaik tylko nowy rządca nastał, zaraz ten interes zmiarkował, 
a że na Walka właśnie wina padła, w pysk mu \lał i wygnał ze służhy. 

Odtąd Walek z babą siedział na komornym we wsi, bo służby 
Z'naleźć nie mógł; rządca wydal mu takie ~w:adectwo, ż.e niepcdobna 
byto zgłaszać się nawet R'dziekolwiek do służby. We żniwa tu i ów­
dzie po chłopach zarabiali oboje: ale zimą i na przednówku cierpieli 
głód straszliwy, nteopisany. Ogromny, kościsty chłop z żela:mymi mię­
śniami wysechł jak wiór. sczerniał, z~arbił się, zes!abt Baba - jak 
baba, u kumoszki się pożywi, grzybów, mal!n. poziomek nazbiera, do 
dworu, albo do Żyda zaniesie i choć na hutkę chleba zarobi, a chtop 
przy mfócce bez jedzenia nie podota. Gdv karbowy zaoowiedziat ko­
panie na łące, obojgu aż się oczy zaświeciły . Sam rządca trzydzieści 
kopiejek od wynuce·nia sążn i a kubicznego ' obiecał. 

Walek bahę do kopania zaimowat dzień dnia. Ona taczki nała­
dowuje, on po tarcicach. rzuconych pr;~ez bajora, wywozi szlam na 
pole. Robota pali im się w rębch . Mają dwoje wielkich i głębo­
kich taczek, nim Walek puste przyc ia.i;nie , iuż dru1rie natadówane: -
szlę na ramiona narzuca i pchn pod górę. Żelazne kółko <:krzypi prze­
raźliiwie; rzadkie , c :rarne ci ekną~e hłoto, przerośnięte korzonkami, 
pierzcha i flejtuchami pada na obnażone do k-0Jan · n-0gi chłopa, ~dy 
taczki z deski na deskę -przeskakują , szla wrzyna mu się w kark 
i ramiona, wyci >.k ają c '"' 1<1 ~ "· 1 1 · ~ „'.' 1"•.., ~ - ~-~ ~ ·,~ 11 nnce '!o potu, rr ce 
mdleją w tokcia~h. nni cierp:ią i drętwieh od z'.l1ll.n1~1:a ich w s~la­
mie, - ale c! w i kubiki na dużym dniu wybrane, to znaczy kawał 
girosza w k;t:stcni 
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MieH nadzieję, że Pod Koniec desieni trzydzieści rubli odfożą, k-0.­
morne zap.?aicą, beczkę kapusty zakupia. ziemniaków z pięć korcy, su­
kmanę, buty, zapasek ze dwie, siiorc dla baby, ptótn.a na k'.lszulę, że 
przebiedwią do wiosny, to młocką, to tkactwem u ludzi dorabiając. 

Aż tu rządcy po trzydzieści kopiejek od kubika wydawało się 
znienacka za wiele. Zwąchał, że nie każdy sle złakomi od świtu do „ 
nocy w błocie gmerać, że im ta.m widać dobrze dojadło, kiedy bez 
namysłu do takiej roboty się kwapią; vo dwadziuścia kopiejek, po­
wiada, to· dobrze, a nie, to nie„. 

IPo chłopach w taki czas nie zarobi, dwór się swoimi ludźmi przy 
' mfóckarniach i maszynach obywa; - J?rzebierać nie ma w czym. Wa­

lek po takiej zapowiedzi poszedł do karczmy i schlał się -ze zloś'Ci 
~ak bydlę. Na drugi dzień babę wyipral i p.ojąt ~e sobą do roboty. 

Oe! tego czasu - na małym dniu - te same dwa kubUki wy­
t1zuca.ją, od rannego brzasku do szczerej nocy nie ustając w robocie. 

I teraz oto zdala noc idzie: dafokie, iiasnoniebieskie lasy sczer­
niały i roziplywają si~ w pomroce szarej, na wodach blask przygasa. 
oJ sto,iących przed z.orzą świerków padają niezmierne cienie. Na szczy· 
tach wz~rz, 1>0 poreba<Ch, czerwienieją się tylko qeszcze gdzie nieg~ 
dzie to pniaki, to kamienie. Od tych punktów świecących odbiiiają 
się małe i nikłe promY'ki, WPadając w głębokie pustki, iakie tworzy 
pośród przedmi-0.tów ciemność niezupetna, wibrują w nich, łamią się, 
drżą przez mgnienie oka i gasnę, gasną pokoiei. Drzewa i krzewy 
tracą wypukłość, bryłowatość, kolor naturalny i tkwią w szarej prze· 
strzeni tylko óako płaskie kSiztatty o dziwaaznych zarysach, czarne 
zupełnie. 

W nlzlnle zsiada się jui mr<Jk gęsty i pociąga chłód nawskroś 
przejmujący człowieka. Pomroka idzie niewidzialnymi falami, pełznie 
p.o zboczaoeh wzgórz, wciąga w siebie 1jałowe barWY ściernisk, wYkro-­
tów, osypisk, głazów. 

Na st><>tkanie fal mroku wst4iią z bagien inne, bialawe, vrzejrzyste, 
1edwo-1'edwo widzialne, cz.ołgają się smugami, kłębami, okręcają się do-: 
kola zarośli, dygocą i miętoszą ponad wód powierzchnią, Zimny po­
wiew wilgoci mlęsi je, tłucze po dnie doliny, rozciąga na płask, dak 
postaw zgrzebnego płótna, 

- Mgla ldz~e ... ~ szepce Walkowa. 
Jest to chwila zmierzchu, kiedy wszystkie kształty widoczne zdają 

się rozsypywać w proch i nicość, kiedy rozlewa się nad powierzchnią 
gruntu szara próżnia, wgiąda w oczy i uciska serce jakąś nieznaną 
zgryzotą. Wallkową strach oirarni.a. Włosy jeżą .je·j się na gloQwie i 
mroiwie przechodzi I>O skórze. Mirl:v idą, jak- żywe ciała, podpełzają 
do niej chyłkiem, za:bie~ają z tyłu, cofają się i czają i z.n.owu tawą 
su'ną coraz natarczywiej. Ktadą na niej wre.szc'e wihotne swe ręce, 
wsiąkaiią w ciało aż do kości, drnpią w gardzieli i lechcą w piersiach. 
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Wtedy przyp()m.ina jej się dziecko. Od potuclnla go nie widziala: śpi 
samo jedno w zamkni~ted izbie, w kole!J.ce lipowej zawieszo.nej u stra· 
garza na brzowwych wiciach. / 

Ptacze tam pewno. zachłysta się, tka . • • Matka $łys.zy ten płacz 
przedziwny, żatosny, dak pisk k·ani na pustkowiu. Rozlega się Ołl w dei 
uszach, nęka jakiieś jedno miejsce w mózgu j draiini w sercu. Przez 
caly dzień nie myś!aia o nim, bo twarda robota rozprasza wszelikie my• 
§J{l, unicestwia je pirawie i mąci, ale teraz sfrach wieczo11ny _21t)iewala ją . 
do skupienia się, zaczepienia myślami o tę kruszynę ..• 

- Waleik - mówi trw-0żllwie, gdy chłop taczki przyiciąg'tlął, - Po'" 
lecę do chałupy, naskrobię ziemniaków? .•. 

Gibała nie e>dp'Qwiada, ,jakby .nie dosłyszał, z~biera taczki I rusza, 
przysiadając, J1ak wór żyta na wadze dziesiętnej. Ody powrócił, ko• 
bieta btagata go znowu: 

- Waluś, polecę? 
- Ei ... - mruknął od niechcenia, 
Zna om jeg-0 ,gniew, wie, iak on umie chwycić t>od żebrn. zebrad 

w garść skórę, trząsnąć raz, drugi, a potem cisnąć człowiekiem, jak 
kamieniem międ:zy szuwary. Wie, diak on potrafi zedrzeć jej szmatkę 
rż głowy, omotać sobie pięść wlo·S.ami i przewlec struchlałą kobietę ka­
wal drogi, albo w zapamiętałości wy'rwać z błota rydel i ciąć przez 
łeb bea; namysłu - zabije, czy ' rl:ie zabi1Je. . 

Ale nad bojaŹl!lią kary góruje niecierpliwa troska, podniecająca aż 
do bólu. Chwilami baba zamierza uciec: tylko się na bałyku zsunąć 
w wąwozik, skoC'zyć przez strugę, a J>Otem po rołi, p.o zagonach, na­
prze.taj! Schylając się i na.pełniając taczki, leci myśLami, skacze jak 
la:sica, wyczuwa już prawie ból, gdy boso biec będzie po ścierniskach, 
zair-0słych drnl:mą tarniną i jeży.nami . . . Te os.tre kolki klują jej nie 
ty"ko 'nogi, ale- przebijają serce. Dopada chaty, odmyka zasuwę drew· 
n:ianym kluczem, bije ijej na twarz ciepło i zaduch izby - spina się do 
kolebkii. 

Zabije ją Walek, gdy przy}dzie do cihaty, skatuje - a to i cóż, to 
tam już potem ... Skom ,jednak Wałek wynurzy się ze ntgły, ogarnia 
io. lęk dego pięści, Zno1wu się m-0dli pokornie, acz.kolwiek wie, że ied te'n 
~i nie puści. , 

- A tam dziewucha może uświerlda .. , 
Nie odp.owiedzfał nic, z,rzucil z ramion szelkę od taczek, zihliżył się 

do żoiny i wskazał ruchem głowy palik, do którego muszą dz.iś doko­
pać . Pot~m ujął za rydel i zaczął raz za razem narzucać szlam na 
S'W'oje taczki. R.obił to zapamiętale, szybko, bez tchu. Narzuciwszy 
pełne taczki, pchtw.t ie, biegn~c cwałem, i rzekł na odc!hoonem: · 

- IPchai i ty swoje, próżniaku ... 
!Pojęła to tasJrawe ustępstw<J nia · rzecz jej miłości, tę grubiańską do· 

broć, tę twardą i syrową jakby pieszczotę, bo jeśli narzucają z i emię 
oboje, robotę mo:bna skoflczyć daleko prędzej. Naśladowała teraz szylJ. 
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Kl n a 
„POLONIA" (!Piotrkowska Nr 

„GRZESZNICY BEZ WlNY". 
„TĘCZA" (ul. Piotrkowska 

„POD OOLVM Nlf8EM„ 
„WISŁA" · (Przejazd 1) 

,,FORT ANCERI<I" 
„BAŁTYK" (Narutowicza 20) 

„SKŁAMAŁAM" 
„GDYNIA", (Przejazd 2) 

„BLAOJER" · 
„STYLOWY" (KHińskłego 123) 

67) 

108) 

GŁOS ROBOTNICZY. 

TEATR W.P. 
Codziennie o godz. 19 min. 15 oraz w nie­

dzielę o godz. 16 1 19 min. 15 komedia Alek­
sandra Fredry „Zemsta" z udziałem .T62efa 
Węgrzyna, Jerzego Leszczyń~kiego, Władys­
ł~wa Grabowsklego, oraz Tymowsk!ej. C6rec· 
klej, Boguckiego, (Łapińskiego) i ~widerskle• 
go. świetne przedstawienie ,.Zemsty", w któ­
r'!j l6cł~ po raz pierwszy od 1939 róku ma 
możnuś~ ujrzenia najznakomitszych prz!o'dsta­
wlcie!I aktorstwa polskiego cieszy się olbrzy­
mim powodzeniem. 

TEATR POWSZECHNY TUR 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś z powodu próby generalnej Teatr nie­

czynny. Jutro dnia 27 bm. premiera p.t. „Wio­
senne Rewierendum''. 

,,szm.MoSTWA SKAPENA" w 'I'EATRZE 
POWSZECHNYM 

'3tr. 'l 

z~rządzenle 
o przymusowym szczepieniu ochronnym prze„ 

clw osplt. 
Na podstawie art. 1 i 2 ustawy z dnia 19 

lipca 1919 roku o przymusówym szczepieniu 
ochronnym prz!'!clwko ospie (Dz. U.R.P. Nr. 13, 
poz. 113 z 1934 r. urządzam szczepieni!! ospy 
na terenie Wielkiej Lodzi. ' 

Pierwszemu szczepieniu (wakcynacja) pod• 
lega ją: 

a) wszystkie dz!ec! urodzone w 1945 toku. 
b) wszystkie dziec! starsze I osoby doros• 

łe, dotychczas niezaszczepione. 
Szczepieniu powtórnemu (rewakcynacja) 

podlegają: · 

„DW Ą.l ŻOŁNIERZE" 
„Wł,óKNJARZ" (Zawadzka 16) 

~ gra do niedzieli włącznie i'wietną korne­
dlę Paqnola „Mariusz" w rdys~rj! i z udzl;i­
łem Aleksandra Zelwerowic7.1.1 w popisowe! 
roli Cezare'JO ,należącej do najświetniejszvrh „Dzff-:1 KAPITANA ORANTA'' 

„HEL" (Legionów 2} w repertuarze wielkiego artysty. W przyszłym 
tygodniu premiera kom~di! Moliera w prze· 
kładzie Tadeusza Boy11·Że!efukiego „Szelmo· 
stwa Skapena". 

Najblitszą nowo~ctą repertuarową. Teatru 
Powszechnego TUR będzie jedna z na jzahew­
niejszych komedll Moliera „Szelmostwa Ska­
pena" w przekładzie Tadeusza Boya-żeleń· 
sk!ego. Retyseruie j6zef Wyszomirski, deko· 
racje i kostiumy O. Axera, Ilustracja mnzyczna 
M. Mierzejewskiego, choreografia J. Hrynie­
wickiej. W roll Skapena Jacek Woszczero­
w'.cz. 'obsadę Innych ról stanowią.: Billing. 
Czenqery, Puchniewsk11. taplcki. Łapiński, Pą 
gowsld, Skulski I Wołłejko. 

a) wszystkie dzied , które ukończyły lat 8. 
b) wszystkie dzieci i osoby dorosłe, dotych• 

czac; nieza!!zcze)'lone powtórnie. 
Terminy szczepień : od 6 maja do 1 czerw• 

ca 1946 roku i od 2 września do ao wrzefoia 
1946 roku. 

„BI ĄGIER" "' "' 
„ROBOTNIK" (ul Kilfńsldego 178) 

,,TRZ::CH PRZY.JACłóL „ '•' 
.. PRZEDWTOt'l\Tl~" tżeromskiego 

74-16> „ZLOTA MASKA•' ' 
„TATRY" <Sienkiewicza 40) --

,,ZŁOTA. MASiKA". ,.,. 
„REKORD" (ul. Rzgowska 2) 

"p Tr. „ HARZ W t.RSLA WY'' ,„ 
•• BAJKA'' <Franri<:1„T··p1~ka 31) 

„M 1' 1 1PVPV i\Hł OS::!\Tf." , 
„WOLNO~t" (Napiórkowskiego 16) 

.,ZN A CHOR" r.• 

„ROMA" <Rzgowska 84) 
„ZNfl..C~OR" 

„Z."CH~TA'' (ul. Zgłerska ~6) 
„cz-rr:RY Sf'RCA'' m 

.. MUZA" (Ruda Pabianicka) 
•• JADZrA'' 
„ADRIA" '11 Marsz. Stalina 1 (Główna)­
„FORT A.N CERKI" 

Kl NOTE/\ TR OSWIATOWV O. M. 
T. U. R. - Kopernika 8 - ,,KOT W BU· 
TiH'H" 

„ŚWTT" (Bałucki Rynek 5) - ,,OSTA~ 
TNm <' .... "'r:n·,-,.•r•r.ol\TJE" 

„OśW1ATOW\"' ~od:r.iennie o godz. 17 
i 1~ :m. w nied:r.ielę I ś"rięta f'L'30. 17. f 
18 .',-: w:-7.ystkie r11ieJsca J>'J 5 I IO zł. 

Poczatek se~nsów w rłni O!lWS'."ed-
nte o f!nd7 rn. Hl, ?.o W niedzielę i 
ŚWi,,..ta O godz 12, 14, 16. lR 20. 

Kina· .. H•""- .. A.1ria" .. Ba!! ,.Je''. „Pried· 
win~ni('" i .. R"ma" rozn0t:zvnaia <;ean'e o pól 
si;o<1„;nv nńźni('i. 

Prze~sor7.<>.d~i biletów do kin, R!-lton! 
Wol~n~t I 'ltoma dla c~lo"Ków 'Zwl~o:ii:ńw 
Za \vnchwych (zd()szenia zhiorowel zg.la· 
im1 f ,;e w R~rlzif' 7aktaonwel fahrvsi:l Geve· 
ra lp< o •r1"-ow~,{~ ?95\ od rrodz 10 11 -tei 

,..~1..,,.., ,mi1~ni4?Ci'I· natłoku orcslmv o 
pn··r.iirr'H•„ie na w~ze{;nf'?1!1o:e "!ea:nse 

7. rlnia 2.5 kwietnia 1946 roku 
Zrr0<i"'!l z Dekretem z dnia 8 marca 1946 

rok11 r ..,,, intkach opnszczonvcb. i poniemiec· 
k'ch '""' U.R.D. Nr. 13 po7.. 87) Tvmczasowy 
za,7~-1 P.,ństwowv ria m. Łódź I Wojewódz­
two tr "'łzkie nrzPksztalcony z0stilje w Okrę­
gowv Urzr-d Likwidacyiny w ł,o dzi 

Począw~zv od d"lia 1 maja 1946 roku Tvm­
cza:-0wv Zaru;rl :'aństwowy na m. Łódź i Wo· 
jewóclztwo ł.ód7.ki uży1vać będzie druków 
stempli I pieczęrl z nazwą „Okręgowy Urząd 
Likw;~:iry ny w Lor'zi". 

Bit"~ Oki uoweqo Urzędu Likwidacyjnego 
m'.e•T.cz~ się Łodzi przy ul. Południowej 
Nr. 7. 

STANISŁAW DOWBóR 
J)yrektor 

Okrt'!gowego Urzędu Likwidacyjnego 
w lodzi. 
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DR RATAJ żur:ikowska z Warszawy specja­
listka chorób skórnych wenerycznych u ko­
biet. Kosmetyka lekarska. Piotrkowska Nr 33 
- orzyjmufe od 3 - 6 pp. 

DR. ZOFIA SKONIECZKA, lekart szpitala „Ko 
chan6wka" spec. chorób nerwowych przyjmu 
ie 4-6 ul Piotrkowska 16. 

Dr. MIECZYSf..AW ltOWAtSRI 
specjalista chorób os<kórnych I wenerycz· 
nych przyjmuje 8-10 3-6 Al I-go Maja 3. 

Dr. med. E. MIKULICZ 
lekarŻ-dentysta ze Lwowa, specjaliste w le­
czeniu chor6b dziąseł I jamy ustnej, ulica Za­
wadzka t 7, tel. 144-45 

!111111111111!!'1!111111 Kupno i sprzeda! ll!lllllilllllllllllllll 
IGŁY pończosznicze - dziewiarskie, części zapa­
sowe, formy elektryczne skarpetowe - pończo.~z­
nioz.e, szafy, biurko, stolv, krzesła, natych­
miast prywatnie kupimy. Helm, Sr6dmiejska :u. 

KUPUJEMY złom srebra (używane przed· 
mioty, monety) płacimy najlepiej_ Laborato­
rium Pl. Wolności 2, m. 2 · - godz 8-15. 

MANEKINY: kraw-ieokie . damskie, mę;L!'? 
oraz poduszki do praso.wania pJleca Józef 
Sobczak. Zgierska 17. Pracownia man•ekli­
~. 

TEATR I<'.AMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
(Das.z:vń.skelgo 34) 

Codziennie o godzinie 19.15 ~ztuka Tarosła­
wa Iwaszkiewicza „ST ARA CEGIELNIA". 
Udział biorą Hanna Bielicka, Tonina, Draczew­
ska„ Wanda Jakubińska. Terzy Duszvń~ki, Zdzi­
sław Rclskl, Ludwik Tatarskl I Fellks żukowski. 
Kasa czynna od godziny 15, w niedtie!ę I świeta 
od godziny 10-ei. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Dziś o godzinie 19-ej w dalszym cią.gu dos 

konała komedia muzyczna .. Król Włóczęgów" 
\Jdzlał bierze cały zespól artystyczny ch6r­
balet i orki~stra pod dvr. Wł. Szczepańskiego. 

Bilety • ześnie do nabycia w kslęqarni 
przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17-ej 
w kasie teatru. 

ODWOlANIE KONCERTU SYMFONICZNEGO 
W FILHARMONII 

Z powodu nagle_f niedyspozycji dyrektora 
G6rzyńskiego dzisieiszy koncert symfoniczny 
zostaje odwolany. Za zakupione bilety zwra· 
ca pieniądze kasa kina „Ba!tyk" od godz. 10-ej 
do 14-ej. 

Wystawienie „SzPlmostw Skapena" w nie· 
zwykle ciekawej i oryginalnej inscenizacji, 
jaką przygotowuje J6zef Wyszomirski budzi 
du~e zaciekawienie. 

„PR.EUDA TEORIA SNÓW" Cwojdzińskiego w 
Te.atrze Na Pięterku 

W nadchodzącą sobotę w Teatrze na Pię­
terku (Studio Muzyczne Traugutta 1) rozpo· 
czyna występy świetna para artystów Janina 
Romanówna i Jan Kreczmar w komedii Cwoj­
dziń~1<1eqo „Freuda Teoria Sn6w", jednej z 
na.i' ·1inalniejszvch i z nafdowclpniejszych w 
wsn ~zesnvm repertuarze komediowym. Rola 
kobieca nalezy do najświetniejszych ról .Tani­
nv Rcmanówny, Kreczmara po rolach w Pan­
t11zym, 4.lektrze i W lselu ujrzv Ł6d~ po raz 
pierwszv we wsp61czesnej komedii. 

Wystawienie •. Freuda Teorii Snów" obu­
dziło wielkie zainteresowanie. 

RECITAL WOYTOWICZA W FILHARMONII. 
W niedzielę, dnia 28 bm. o godz. 12-ej w 

poludnie odbędzie się w snłl kina ,,Bałtyk" re· 
c!tal fortePlanoWi znakomitego planisty 1 kom 
pozytora Bolesława Woytowicza. Wspaniały 
proqram obejmuje utwory Bacha. Beethovena, 
Mozarta, Chopina, Prokofiewa, Debussy'ego. 
Biletv sprzedaje kasa kina „Bałtyk" Narutowi 
cza 20. 

OEllNIESZCZENIE 
o ()bowlązku przymusowych szczepień .przeciw 

durowi brzus:mernu. 
Na podstawie rozporządzenia Ministra Zdro 

wla z dnia 17 kwietnia 1945 roku (Dz. U. R. 
P. z 1945 roku Nr. 15, poz. 88) wydanego w 
porozumieniu z Ministrem Administracji Pub­
licznej w spru"<vie pr7eprowadzenia przvmuso­
wych szczepień ochronnych przeciw rlurowi 
brzusznemu podaje do wiadomości. ie w 
dniach od 6 mai~ do 3t 111'/C'i\ 1!146 rokn na 
całym terenie VJielkiej Łodzi przeprowadzone 
zostanie przymu~owe szrzepienie ochronne 
przeciw durowi brzusznemu. 

Szczepieniu podleqają 'A'szvstkie osoby 
urodzone w latarh od 1R86 do 1941 roku włą­
cznie, zamieszkałe Jt1b czasowo przebyw·a)ą.ce 
na terenie Wielkiej Łodzi. 

Indywidualnych zwolnień nd przymusowe­
go szczepienia może udzieEć tylko lekarz 
szczepiący, po pr:r.edstawieniu mu ważnych 
przyczyn, uniemożliwia ll!cych szczepienie. 

Szczepienla odbywać się bęodą w następują-
cych punktach: 

1 punkt - ul. SlerakowskiP<TO 49 
2 punkt - ul. Łagiewnicka 3'1 
3 punkt - ul. żeromskieqo 4 
4 punkt - ul. Pomorska 23 
5 punkt - ul. _Piotrkowska 113 
6 punkt - ul. Lubelska 7 

7 punkt - ul. Tuszyńska 97 
8 pónkt - ul. Ciasna 10 
9 punkt - ul. Staszyca (Rud. Pab.) 240 

i będą dokonywane codziennie w dni pow­
szednie w godzinach rannych od 8-ej do 10-ef. 

Po uplywie terminu przymusowych szcze­
pień ochronnych na danym obszarze - do, 
szkól, zaklad6w naukowvch, wvchr:-wawc:zych 
lak równiet do pracv w urzPdach. instytuc­
jach I orzedsiebiorstwach państwowych, sa­
morządowych oraz prywatnych przyjmowanie 
mom~ hvć tvlko osobv, które nrzedstawią świa 
dectwa o doko!'anym szczepienln ochronnym 
przeciw durowi brzusznemu, wzq1i;odnle o zwol 
nieniu od obowiązków szczepienia. 

Winni przekroczenia or7°pisów ni nie fszeqo 
roztV)T7'J.d7Pnia. jak również winni przeclw­
dzialania akcii orzvmt1sowych szczeniPń f)Ch­
mnnvch rirzeciw c!nrowi brzusznemu o jlo C2'yn 
Ich nie jest : agrożonv surowszą sankcją z 
mocy Innych orzepisów prawnych. oodleqają 
karze aresztu Cf) 3-ech miesi\'f'V i qrzywny do 
3.000 zlotych lub jednej z tych kar. 

Uwaga: Szczepienia są bezpłatne. 

Za Prezydenta Miasta 
(-) Eugenlusz Ajnenklel 
Wiceprezydent Miasta 

W dniu 24 kwietnia r. b. · marł po długich cierpieniach nasz najukochańszy 
ojciec, teść i dziadek 

mąż, 

ś. t p • . noman Banasiak 
przeŻv°I' ~zy lat 68. 

Pog.zeb odbędzie się w sobotę. dnia 27 kwie!nia b. r. o godz. 15-ej z domu załoby 
przy ul. Pomorskiej Nr. 46 

O tej bezgraulcznl~ dla nas wielk lej stracie zawiadamia 
RODZINA 

TRZY araraty telefon!cz"" ku1'ią. K1 łińs'i<'e- GOSPOSIA uczciwa potrzebna do samodzlel­
go 148 - 6klep g11lanteryjny od 15 do 18. nego nrowadzenia gospodarstwa domowego . 

Waru-.ki dobre Piotrkowska 16 Droqeria. 
ZAJtt.A, fryzferskt do sprzeu:i.nla z p-owo­
clu '~az~:!· ł.6dż, Rzqow-ska 208 . ·ll!l:lliJlliW!illlii1ill!iil 1!11111 Qótru ilill!lllllliillllllllllllllllll!llllll 
STOŁO\\'Y, tapczan, ~zafa dywan 
c!_o sp_r~e~l_?:~_ śr6dmiej~ka 7-23. _ 

PAf'IER do przeróbki na zeszyty przyjmuje in 
okazyjnie troliqatornia „Polonia" - Ceą:elniana 1 tel. 

KOŃ roboczy do sprzed;i11ia zaraz Łódź, ul 
r.n;ińcln1 lfl4. lei 145 - 82. 

llll!llllllllill Zaof€arrwrnnie rt ratv 111!1111Ulllm 

POWAŻ~\. spółka importowo - eksportowa 
poszukuje od zaraz no.nocników buchalterów 
Wyczerpujące oferty z załączeniem odpisów 
świ&dectw składać do administracji pisma sub 

257 - 32. . 
ZAGINr~~Ł pi_e_s_r-as_y_s_p_a_n-ie-l-, -c-za_r_n_o--b-ia_,ł_y_w_ 
okolicy Juliancwa. Odprowadzić za wynagro­
dzeniem ul. Orzeszkowej 7 (Julian6w) Dr Fi­
ja 1kowski 

OSTROWSKA Pelagia lat 74 poszukiwana 
przez rorl?'.lnę zamieszkałą w Łodzi Armii Czer-

Punkty szczepie.nla: 
t punkt - ul. Piotrkowska 113 
2 punkt - ul. Zawadzka 41 
3 punkt - ul. Zgierska 130 
4 punkt - ul. Szpitalna 4 
5 punkt - ul. Srebrzyńska 7~ 

6 punkt -- ul. Sanocka 36 
7 punkt - ul. Pryncypalna 3 
8 punkt - ul. Pomorska 125 
9 punkt - ul. Napiórkowskiego 12 

10 punkt - ul. Staszyca (Rud. Pab.1 10tl 
Szczepienia dokonywane będą codziennie 

w dni powszednie w godzinach od 5-tej do 
7-ej po południu. 

Sprawdzanie, czy ospa się przyjęła odbr 
wać się będzie w tych samych lokalach I go­
dzinach w tydzień po dokonanyln szczepieniu ' 
(wakcvnacjl I rewakcynacji). 

Uchylenie się od obowiązku szczepienia 
pociąga za sobą sankcje karne przewidziane 
w art. 9 ustawy z dnia 19 lipca 1919 roku o 
przymusowym szczepieniu ochronnym prze• 
ciwko ospie (Dz. U.R.P.Nr. 13, poz. 113 z !934 
roku). 

Za Prezydenta Miasta 
, (-) Eugeniusz Ajnenkicl 

Wiceprezydent Miasta 
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REDAKCJA 

„Głosu Robott,.lczegn11 

poszukuje współpracownika (czkiJ ze ·imaJo· 
mością języków: (rosyJ„kl„ angielski, frn11cu­
ski}. Oferty pod „Radło-service" 
lllllllllllfllfllflfllllllllllllllłlllllllllllllllfllłlllllllll!l!lllłMlłtllllllllllllt1łlllllfllllllllllll!lll l{lllW -ZATRUDNIMY 

1 inżyniera mechanika wzpl. technolc­
ga, konstruktora n;irzi;>dzi, 2 ler:hnik?v: 
elektrykó'.v, 3 techników kalk•I!'lłor6w 
1 · galw<1notechnik11. 1. krP~larzv ~am -
dzielnych, 2 oracown•i.-ów teclmicznych 
do '\Vvdz. Zt!kuµÓw i Snrz<?.cl11 ·?~ 1 k:oi!-

kulatora ko„ztów własnvr:!i. 
Wamnki do o .nówl<'nla "" miP':;;cn. PRń­
stwowa F;ibrvka Annratfw - El~ktTvcz­

nvc1' w Łodzi ni. Ptzedzalnianil 71. 

ZAPZ~.D Towarzystwa Przvindól T1niwersyte­
tu Łódzkierro orosi WRzvstkich r~ł0'1kÓw o 
przvbvcie w dniu 28 kwiPtn!'! 1NI) roku 
o oo dz. 11 rano do lok" ln Biblint<.Jki Publ!c'I:• 
nei Andrzeja 14 na Walne Zgromadzenie 
Członków. 

smrawu•t-AM W M\ 

OGÓ'J\JOKRAJOWY ZJAZJl ZWIĄZKU ZA­
WODOWEGO KONFEKC'YJNO ODZlE70WEGO 

W dniu 27 i 2R kwietnia odbPdzie się w 
Lodzi w sali Z.W.M. przv' 111. Kilińskieqo 124 
Ogóh!okm_iowy Zj?zd Zwiipkn Zawodowe1:ro 
Robotników 1 Pr:-cowników Przemy~łu Konfek· 
cyjno Odzieżowego. 

KornlsJa OrąaniBcyjna. 

IA4C.WWWWWW 

CECH FRYZJERÓW W ŁODZI 

zawiadamia rzlonk6w Cechu. że dn. 28 kwiet­
nia b. r. odbędzie się Pierwszy Wo.iewódzkl 
Zjazd Rzemiosła Fryzjerskieqo w Łodzi. Zbió·­
ka uczestników o qodz. 8.30 w gm'lchu Ogól­
nopolskiego Tow. Technicznego, Piotrkowska 
Nr. 102. 

SKRADZIONO palcówkę i kartę rejestracyjną 
z R.K.U. Olczaka Kazimierza Borsucza 13. 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną z R.K.U. -
Kutno Jóźwiaka Bronisława. Wieś Szewce Na­
górne pow. Kutno qm. Bedlno. Uprasza się o 
zwrot za wynagrodzeniem. 

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, legit. Zw. 
Zaw. i legit. fahryczną i numer na kartki żyw­
ności r. we Gilskieqo Jana, Różyckieao 18-9. 
SKRl\DZIONO kartę repatri cviną na nazwis­
ko Morawskiego Apolinareqo. Piotrkowska 85. 
SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, zaświad­
czenie na zasilek emerytalny Howorka Fran· 
ciszki Nowo-Zarzewska 14. 
ZGUBIONO legit. tramwajową na m-ce parzy• 
rzyste i legit. fabryczną Pietrzykowskiej Ma· 
rii Kraszewsk_ie_q_o_36_. __ _ 
ZGUnIONO legit. tramwajową na m-ce pa· 
rzysle Graczyka Stanisława Pomorska 25. 
SKRADZIONO legit~ą na nazwisko Sa· 

POSZUKUJE niklarza hchowca na pierwsza- S:KRADZIONO legitymację inwalidzką 4631 łacif:skiego Janusza Pomorska 107. 
rzędnych warunkach Pl. Wolnrr§ci 10 m. 26. wyst. w Poznaniu, orzeczenie lekarskie wyst. SKRADZIONO ksi?,żeczkę wojskową i ksią· 

„Spółka". ___ ·-· ______ -·- __ 

wonej 22_1_·--~-----~~~--~ 
l!lll!i1!!:11 11

1 Zl:lmJtm:rn . dot<umf ntv ·'ilililllllll! 

w SzJilalu Ujazdowskim w Warszawie 1941 r żeczkę inwalidzką Duczka Józefa Tomaszów 
POTRZEBNY czeladnik krawiecki i podręczny ks:~ż~czke l- ,ezpieczenir.wą wyLt. w Poznaniu Mazow. Limanowskiego 32-34. 
~!:..}<;.E_a~a. 17 St. Wiecek. ·- C:· .iryń'.- : Jerzy, Poznań, Kanal~wa 6-19. ZGUBIONO legit. tramwajową na m-ce pa­
POTRZEBNA pomoc domowa Sierakowskiego Uprasza ~-' o zwrot za wynagrodzeniem. . rzyste Wypyszczaka Rajmunda. Nowomiejska 
89-1 (Jnlianó;w). ZGUBIC'!'m palcówkę i leqit. Zw. Zaw. Adam- i 4. · 
POTRZEBNI natychmiast 2 k11rmelarze do fa-1 skie~: .Józefa Zduńska 3-3. I ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, kartę reje­
bryki cukrów „Zloty Raj" P_ołudniow;;i .. ..1~:-- ·- SKRADZIONO legit. tramwajową legit PPR. i 1 stracyjną, kartę odroczenia z R.K.U. f akt 
PRACOWNICA do '.1owa z qotowaniem oot11e Z~M .. ~artę pr.acy i kar.tę. ;ep~triaryjną Ka-1 ślubny Studzlńsk~e~o . Tadeusza. Tomaszów 
bna Mielczarskiego 4 m. &. I mmsk1e1 Antoniny. Remb1ehnsk1ego 31. Mazow., Plac Kosc1uszk1 la 

\ 



Str. 8 ,/ 
Nr. 114. GŁOS ROBOTNlCZY 

Trzeci dzie~ rozpra.!!!. 

.. r c w SZ-o s hej bandzi ,,To ora11 

KOMUNIKAT 
Kom!tet Łódzki PPR zawfadamJia, ze, W trzecim dniu rozprawy przeciw ~O:tu względu, że podczas napadu byho zupełnie wizycie - bał się złożyć doniesienie i do-
~ ,_ t d . 27 "' ·~~ ·a br godz I członkom bandy NSZ-etu zeznawał swxa- ciemno, a bandyci posługiwali się latarka- piero dowiedziawszy się z gazet 0 tym, że 

Po amordowaniu Wł. Kowalskiego przyszli zabrać „spadek·· po n·m 
w „ouo- ę, nra n.Wli;-iDI ., o • . . . . 
19 • l t 1 • U , • tł' D • 1 dek Zg1eb Stamsław. rolnik z powiatu o- mi elektrycznymi. oskarżony Zakrzewski jest sądzony w Lo--e] pun ~ ua me w ~ sw1c 1cy zie - , k. u b · . b b d · 
· G • - -L I p· t k k' · poczyns i ego. z ro]eru po zę Y an yc1 Osk&rżony Stasiak przyznaje się. że był dzi - przybył. by zeznać przed sądem o ~·~Y 1 o,~~ e.wa, przy. U ·, IO r ows _ieJ weszli do jego mieszkania i po sterroryzo- podczas jednego z napadów u świadka. ale przebiegu wypadku. 6

. 
0 ~.bGdZ1e s·~ ze~ran•e .kot prclegent,ow w:miu obecnych tam osób przystąplli tło tylko ,,mimowoli". Bandyci przyszli na je- ""i3~:.:Z:::nmm•nm1~~ 

dz'.dn·c.t'wyrh 1 kierowników kół ag.ta- rabunku. Od Zgieba domagali się 20-tu ty- go podwórko i kazali się prowadzić do 
, CYJ ~-pr~pa~andowych. . sięcy złotych, które miał rzekomo otrzy- Zgieba. PQnieważ byli w mundurach, więc 

S.aw1enn.ctwo ()OOWJąa.kowe., mać za sprzedaną świnię. W pod<Jbny spo- · k " k ł „roz az wy ona . 

ODCZYTY 
W DOMU PROPAGANDY PPR 

sób nachodzili mieszkanie świadka jeszcze Następnie zeznaje świadek Kowalski 
sześć razy, w regularnych odstępach czasu Wacław, który opowiada, jak w roku u­

Podczas drugiej wizyty Zg!eb zos1 ał biegłym brat jego został zamordowany 
W p'ątok, c!n!a 26 kwletn:!ll, o &10dz. ci~żko uderzony w głowę tępym narzę- przez bandytów i wrzucony do jeziora. Na-

18 r~h~di!l'le s·ę w Domu Propagandy dziem. Za każdym razem zab:eraii ubra- stępnego dnia kilku bandytów przyszło 
PPR. Płotrls:ow~ka 262 odczyt tow. Jlyles nic., pościel, biel;znę i worki z żyteni C'ięż- do jego mieszkania. Powiedzieli mu. że tak 
k:if'go na temat „W:ilklt z wr~ą prop:i- kl' C'horą matkę Zgieba wyrzucili z łóżka, samo jak z jego bratem postąpią z \vszyst-
~andą". Obecrmść słncha.~zy l\ursu agita celem przeprowadzenia szczegółowej rewi- kimi peperowcami. ' 
t(}rów obowiąz:rnwa. zj1 Nastepnie kazali sobie wydać „spadek•, 

W sooofę, clni,a 27 kwietnia br., o go- Do izby wche>idziło zazwycza.i czterech czyli nOZ11stałe po bracie rzeczy. 
dzimc 18 odbędzll. slę odcz~·t t:e>w. Gr~m· 1 bandytów, a reszta stała pod o'knamt, by Zabrali jesionkę zamordowanego Wła-
bo na temat „Z11ame:r,e r.efcl!'endum lu- I uniemożliw~!· ucieczkę mlo-'1zkańcom. . dysława Kowalskiego, huty, swetr i kilka-
dowego w Polsce". Po referacie httere- Następnie sąd zarządza konfr::mtacJę z naśrie kiJogr11mów miodu. 
suiący film. C'skarżonymi. Zgieb jednakże nie może Swiadek Kowalski, któremu zagrozili 

rozpoznać żadnego z oskarżonych ~ teg·o śmiercia. w razie złożenia meldunku o tej 
OT\VARTE ZEBRANIE KOŁA NAUCZY- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111;1111111111111111111111111111111:111111111111111111!1111111111111m111111n:m11111111m1111rnum11111111111111111• 

CIELI PPR. . c li • • 
w dn:u 21 bm„ o _gcdz. 18-tej punktu. e n 1. l V W O CI O ,. e 

alnic c~bcdf'e fh: otw~rte zebra'1:~ Ko a 
Nauczycieli PPR w lokalu. przy ut Po­
ludniowri Nr. U, p. I. 

Tem.:item obrad będzie „Referendum 
Ludowe" i wybory do ciał ustawodaw· 
czych w Polsze. 

W~!YStkklt naućzyci.ełi, których ta 
sprawa interesu.ie, prcsiimy o pr,zybycie 
oo zebr:an'e. 

Cz;onl:owie Koła winni przybyć ()00· 
wiązko; ·o. 

UWAGA! ZWIĄZKOWCY! 
Nin-•ejszym zawiadamiamy, że w so· 

ootę , dinia 27 kwietnia br., {) 11:odr1;. !4.3~1 
w sdi Okr~gowej Komi~ii Zwi.ą.zków Za­
wodowych, przy ul. Str.zeleckiej Nr. 2 
odbędzie się Konferencja Zarządów 
wszystkich Związków, wchodzących w 
sktad Okręg-0wej Komisji i następującym 
po,rządkiem obrad: 

l. Sprawa omówienia święta 1-go Ma· 
da: 

2. Wnioski. 
Prosimy ') punktualne i obowią;r,kowe 

przybycie., Członkowie Zarządu muszą 
być zaopatrzeni w pisemne mandaty swo 
:kh oQrganizacyj. 

Wydz:al A pro,. izacji . i Handlu Z.:irządu 
Mieiskieqo w Łodzi porlaje do wiadomości, że 
w rn' ~siącu kwietniu br. zrealizowane będą 
na rhleb nasti;'nnjące odcinki kart żvwnościo· 
wycłi z m;e~i::ica . marzec - kwier.ień" br. 

Chleb żytnio· pszenny w cenie zł. 2.15 za 
1 kq. . 

Kat „W" - na odcinek Nr. 33, uprawnia­
i~cv rlo nabycia 2 kq. chleba: - na odcinek 
Nr. 34, uoraw. do nabycia 2 kei. chleba. 

Kat. II - na odcinek Nr. 33. upraw. do na 
byc'.a 2 kq. chleba, 

Kat. III - na odcinek Nr. 33, upraw. do 
nabvcia 1 ka. chle0a. 

Kat. IR - na odcinek Nr. 33, upraw. do na 
byr'ia 2 kq. chleba. 

Kat. Dzn - n<1 0dcinek Nr. 33, upraw. do 
nahvcia 2 kq. chleba. 

Kat. Dz7-12 na odcinek Nr.33, upraw. do 
nabycia 2 ka. chleba 

Na karty· żywn "'śc!owe „MK" Ministerstwa 
Komunikacii na rrues:ąc kwiecień br. zaopa­
trzone na Ódwrocie w pieczęć okrc:~lą Zarządu 
Mlej•kieqo w Lodzi, wydawany będzie chleb 
na rastcpnjiJce odcinki: 

Chleb żytnlo·pszenny w c1>nle zt. 2.15 za 
1 kq 

Na karty pracownicze „MK" 
odcinPk. Nr. 33, uprawniający do nabycia 2 
kq. chleba, 
odc'nek Nr. 34, upraw. de nabycia 2 kg. chle­
ba. 

Na karty rodzinne ,,MK" 
0rlc:"Pk Nr. 33, uprawniający do nabycia 2 
kq. chleba. 

\ 
Chleb 7.vtnio-nszennv w 

Jr~ ł 

Kat. „N" - na odcinek 
do nabycia 2 kg chleba. 

32, uprawniający 

WYDA W ANIE MT.EKA NA KARTKI. 
Dziś, w piątek dnia 26 kwietnie Tb. wyda­

wane będzie mleko na kartki w skleoach znaj 
dujących się w obrębie 2. 3 i 9 rejonu. 

KONKURS ŚWIETLICOWY. 
Centralny Robotniczy Dom Kultury - TUR 

w Łodzi w porozum;i:?niu z Wo'iewódzkim U­
rzt?rlem Informacji i Propagandv i Komisja 
Kulturalno-Oświatowa Zwiazków Zawodowvch 
orqaniznie Konkurs zesnołów kwietlłcowych z 
terenu ro. Ł0dzi i najbliższej okolicy. 

Konkurs obejmuje współzawodnictwo .w za­
kresie: 

a) estetyki wnętrza i zdobnictwa świetlico· 
wego (czystość świetlicy przyozdobienie jako 
wynik samodz;elnei i solidarnej pracy zespo· 
lu). 

b) czytelnictwa czasopism i gazetek Świet­
licowych. 

c) cz:·telnictwa i propaqandy ks!ą.żki (kon­
kursy dobrego czytania, wieczory książki, róż­
norodne formy propagandy i kontroli czytel­
nictwa. 

d) samokształcenie. 
Bliższych informacji udziela biuro C.R.D.K. 

- TUR Piotrkowska 243 od godz. 8-ej do 19-ej 
Tel. 114-4-0 i 112-57. 

AKC.J> 
PIĄTA 

PREMIO~~ 

OLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„Gł.OSt: ROROTN1CZEOO" 

KUPO r. 22 
Wycią~ i 7achowa~ 

NIEDZIELNE IMPREZY „CZYTELNIKA". 

W niedzielę, dnia 28. 4. 46 o godz. 11.30 
odbędzie się 17-ty . dczy't z cyklu „Rozwój 
kultury europejskiej" p.t. „Pols~a w ogniu 
walk" (wie· 17;.ty). · relegent - prof. Janina 
Schi)nbrenner. Przezrocza - lektura. Ceny bi­
letów zł. 20 - i 10. - dla młodzieży. 

W tę samą niedzielę o godz. 15-tej odb~­
dzie się 12-ty koncert z cyklu „Rozwój muzy· 
ki europejskiej" - „Opera Włoska i Fran­
cuska". Wykonawcy: Józef Naruszewicz -bas, 
Zofia Sawicka - sopran koloraturowy, Irena 
Wojtastewska - sopran dramatyczny. Akom· 
pai:iuje prof. Tamara Samujłlo Slowo wstęp­
ne - prof. Feliks Turczyński. Ceny biletów: 
zł. 50.- i 30.- dla młodzieży. 

Ob:e im_ rezy w sali odczytowej „Czytel· 
nika" - Piotrkowska 96. I piętro. Dla człon­
ków Sp. Wyd. ,,Czytelnik" - wstęp bezpłat• 
ny. Przedsprzedaż bilet.Jw w księgarni „Czy­
telnika" - Piotrkowska 96. 

MIEJ.SK~E MUZEUM PRZYRODNICZE 
(Park Sie!!.k'.ewit'za} 

otwarte 1~st dla zwiedzających w dnli. 
powszedn:e z wyjątkiem poniedziałku od 
godz. 11 clo 17, w niedziele i "więta od 1 O 
do 13-ej. 

MIEJSKA GU.LERIA SZTUK PL.Il.STYCZNYCH · 
(Park Sienkiewicza) 

wystawa ,Wars~awa w nti"·~ch" w obra­
Zil•ch fL "rafi.:::znvch J. Bu'h•ka - otwarta 
dla r.riedzaj _cyc:h 'N dni po'Wszedni,e 
od !5 do 19 w niedzielę i św~ęta od godz. 
10 do 13-ej. 

MJF..T!'i'!IC'f: MUZEUM ETNOGRAFICZNG 
w Łodzi. Pls,c Woln~ci 14 jest otwarte 

dla zwie·· a'.ąc:ych w dni powszednie z wy. 
iątklem poniedz'a·łku or! qorl... 11 do 17, w 
ni-edz:it-!ę i święta orł 10 do 13 

zoo 
O~ród Zoolo.l( icznv (Zdrowie. dojazd tram 

waJern nr 9) .otwarty codziennie od 9 rano 
do 7mierzchn. 

~El''" "~·· t"!~'lEŃ Drobne: z.a wyriu. ptotitowy poui telatem - 5 z:ł Lnne 09łoc111rnla1 111 mtltmetr sz:palt~ pou tel>•tam - IŁ U, w tebe!• 
dzielnych WWl11te"'%Dfc.b !!IO procen' df'ołei 




